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W arszaw a , 23. 4. (S in ) D ziś o godz. 11.30 
przedpołudn iem  nastąpiło w  sali T eatru  K a - 
m ińsk iego uroczyste o tw arcie  w ie lk iego  zjazdu 
żydostw a  polskiego, zw ołanego w  zw iązku  z 
w ypadkam i w  N iem czech. Na zjazd  p rzyby ło  
,720 delegatów , reprezentu jących  364 gm in, sto­
w arzyszeń  i in stytu cy j żydow sk ich  z całego 
kraju . W  skład p rezyd jum  w szed ł m. in. jako  
reprezentant k rakow sk ie j gm iny  żydow sk ie j 
Dr. Landau. Z jazd  zaga ił red. Dr. Gottlieb, 
w yra ża jąc  na w stęp ie w śród podniosłego na­
stroju cześć po leg łym  ofia rom  bestja lstw a h it ­
lerow skiego, k tórych  pam ięć p rze jdzie  do h i- 
storji narodu żydow sk iego  tak, jak  pam ięć 
w szystk ich  m ęczenn ików  za sprawę żyd o w ­
ską w  ciągu naszych dzie jów . W  dłuższym  
w yw od z ie  m ów ca m. inn. podkreślił, że ży- 
dostw o polskie nie ma nic w spólnego z hecą 
p rzeciw  m n iejszości n iem ieck ie j w  Polsce, pu­
czem . wskazał, że podczas gdy polskie m asy 
okazują pewne zrozum ien ie i współczucie dla 
doli żydostw a  w  N iem czech, to od in te ligen ­
cji po lsk iej dotąd nie doczekam y się zdecydo­
w anego potępienia w ydarzeń  niem ieckich.

Następnie w ygłoszone zostały re fera ty  na 
następujące tem aty: o sytuacji Ż yd ów  w N iem  
czech, o akcji po lityczne j na rzecz Ż ydów  w  
N iem czech  na forum  m iędzyriarodow em , o 
prześladowaniu  re lig ji żydow sk ie j w  N iem ­
czech. o akcji gospodarczego bojkotu  p rzeciw  
ko N iem com  h itlerow sk im , o m ożliw ościach  
em igracy jn ych  Ż yd ów  n iem ieckich , w  szcze­
gólności do Pa lestyny, o akcji pom ocy uchodź 
com  i o zw ołan iu  św ia tow e j narady Żydów  
do G enew y w  spraw ie sytuacji w  N iem czech.

P o  tych  referatach przy jęto  jednom yśln ie  
ca ły  szereg rezo lucyj. P ierw sza  rezolucja  w y  
raża stanow czy protest całego żydostw a po l­

skiego p rzec iw  prześladow an iom  Ż yd ów  w 
N iem czech  i gotowość u porczyw ej w a lk i o 
p raw a  żydostw a n iem ieckiego.

D rugi punkt stw ierdza  konieczność p r z y j­
ścia z pom ocą żydostw u  niem ieckiem u, p rzy - 
czem w zyw a  się gm iny  żydow sk ie  do p rze ­
znaczenia 1 proc. sw ych  budżetów  na fundusz 
ratow n iczy.

Dalsza rezolucja  w  spraw ie bojkotu s tw ie r­
dza. że spontaniczny bo jkot tow arów  n iem iec­
kich stanowi godną, acz narzuconą odpow iedź 
żydostw a  p rzec iw  po lityce  gwałtu, u p raw ia ­
nej przez rząd H itlera . W a lka  z tym  rządem  
nie zostanie zaniechana dopóki n ie zostaną 
p rzyw rócone praw a obyw atelsk ie  żydostw a  
n iem ieckiego.

W  dalsze.| rezolucji zjazd  zw raca  się do w ła ­
dzy m andatow ej, by o tw arła  w rota  Pa les tyn y  
dla mas żydostw a n iem ieckiego, oraz do rzą ­
dów  i c ia ł reprezen tacyjnych  poszczególnych 
państw ,aby nie czyn iły  trudności u c iek in ie ­
rom z N iem iec  i zapew n iły  elem entarne p raw o  
do pracy.

Pozatem  rezolucje protestują p rzec iw  zam a­
chow i na re lig ję  żydow ską w  N iem czech , o ia z  
zw raca ją  się z w yra zam i uznania i podzięko­
w an ia  do speakera parlam entu angielskiego, 
k tóry  w  ciężkich chw ilach  okazał dla narodu 
żydow sk iego  tradycy jn ą  przy jaźń , podnosząc 
jednozgodny głos protestu p rzec iw  barbarzyń ­
skim  w ystąp ien iom  h itle ryzm u  w obec ludno­
ści żydow sk ie j.

W reszcie  rezolucja  om aw ia  konieczność od­
byc ia  św ia tow e j narady w szystk ich  w ięk ­
szych gm in żydow sk ich  całego św iata  w  spra 
w ie  jedn o lite j akc ji pom ocy d ia  żydostw a  n ie ­
m ieckiego.

Próby przeszczepienia h!t!eryzmu 
na grunt amerykański

IV  W ied eń  (Ż A T )  W  w iedeńskich  kotach po- 
f litycznych  stw ierdza ją , że w  B erlin ie  odby­

w a ją  sie obecnie narady w  sprawne zo rgan i­
zow an ia  ży jących  w  Stanach Zjednoczonych 
16 m iljon ów  N iem ców  w  ruchu nnrodowo-so- 
c ja lis lyczn ym  i an ty-żydow sk im . W  R erlin ic  
baw ią obecnie dw ie  w yb itne osobistości kolo- 
n ji n iem ieck ie j w Am eryce. Są n im i W ik to r  
R idder, w ydaw ca  n ow o-jo rsk iego  dziennika 
n iem ieck iego ..Staalszeitung** i generał Metz, 
prezes n iem iecko-am erykańsk ie j Izb y  han d lo ­
w e j w  N ow y-Jorku .

Praw dopodobnem  jest, Ze w łaśn ie w  zw ią z ­
ku z pobytem  em isarju szy  am erykańskich  h i­
tle row ców  w  B erlin ie  ..Voelk ischer Beobach- 
te r”  ogłosił w  tych dniach artyku ł wstępny, 
w  k tó rym  czołow y organ pisze m. in.: „N aród

am erykański c ierp i z powodu n iebezpieczeń­
stwa żydow sk iego  tak samo, jak naród n ie ­
m iecki, a może ; w ięcej, skoro w  Am eryce jest 
tv lekroć w ięce j Ż ydów  niż w  N :emczeeh. 
N iem cy  przodu ją w szystk im  ch rześcijańsk iin 
narodom  w drodze do w yzw o len ia  się z żydet- 
stwa. W szystk ie  chrześcijańsk ie narody św ia ­
ta będą naśladowały nasz wzór. gdy się prze­
konają, jak  N iem cy w y le c zy ły  się z p lagi ż y ­
d ow sko-bo lszew ick ie j.“

K o n g r e s  ż y d o w s k o - a m e r y k a ó s k i

wobec sytuacji Żydów w Niemczech
Nowy Jork (Ż A T )  Od 3C kwietnia do 2 ma 

ja rb. odbędzie się w  Waszyngtonie XI. doro­
czna sesja Kongresu Żydowsko-Am erykan- ■

skiego. G łów nym  tem atem  obrad będą kw e- 
stje pozostające w  zw iązku  z sytuacją Żydów  
n iem ieck ich . W  enuncjacji przedsesyjnej p re­
zydent Kongresu dr. Bernard Deutsch pisze m. 
in., iż  „n igd y  jeszcze w  dziejach  naszego na­
rodu n ie sta liśm y w  obliczu tak pow ażnej sy­
tuacji, jak  w łaśn ie w  dobie obecnej. Nakazem  
ch w ili żydostw a am erykańskiego jest szuka­
nie dróg dla jaknajskuteczn iejszej akc ji na 
rzecz n ieszczęśliw ych  naszych braci w  N iem ­
czech*. Sesja za jm ie  się rów n ież kw estją  zw o ­
łan ia  w  r. 1934 św ia tow ego  kongresu żyd ow ­
skiego.

Bojhot antyniemiecki
Ryga. ŻAT. Grapa iysiKiic.li kupców żydowskich, 

która zamierza latem br. zwiedzić wystawę świato 
wą w  Onicaigo iza>komiunSkowaa towarzystwu okrę­
towemu „ W i.it e Star Limę**, że n'e będzie mogła 
wyruszyć w  podróż na okręcie tego towarzystwa) 
ponieważ marszruta tego owrętu. prowadzi Prze* 
Niemcy. \K7 ewhetku z tern centrala „WHil e Star U  
ne* zakomunikowała telegraficznie, że rmlem rwa/psa 
.rutę i kiuipcy żydowscy z Rysf odbędę podróż p rzw  
Warszawę. Wiedeń. P a ryż  i Londyn.

Antwerpia. (ŻAT) Związek g.ełd diamentowych 
w Belgii przeprowadził referendum wśród swych 
członków w  siprawie zakazu wysyłania diamentów 
do Niemiec dla oszlifowania- 98 proc. WozyctkUh 
cziłoników wy pow iedz ałc się za tym wnflosfciem. 
W  związku z  tern wydany został zakaz szlifowania 
diamentów w  Niemczech. Za złamanie tego zatoaan 
groź,* wykluczenie'z© związku i całkowite teołorw* 
nie w  przemyśle diamentowym.

Antwerpia. (ŻAT) Odlbyły się tu 2 (wielkie wieE* 
protestacyjne przeciwko prześlad-owanSom Żydów 
w  Niemczech. Obydwa wiece zoięnnUorwaue zcsnjafj; 
przez Zjedjpa .a,ony Komitet Plrotwtacyfny w

Antwerpia. (ŻAT ) Związek fainryJoamtów przemy* 
stu BOiiczosy^uuJaŁego oraz iwifąizck ikimpców ftfUiM.- 
nych w  Antwerpii uchwalili ieJnomyfn5e bojkoto­
wać towary niemieckie-

Barbarzyńskie prześladowania 
nie ustały

Lon dyn  (Ż A T )  „M anchestei Guardian” p i­
sze, że jed yn y  powód, dla k tórego wytwarza  
się w rażen ie, jakoby  w  N iem czech  u leg ły  pew - 
rem u  złagodzeniu  prześladow an ia  Żydów  jest 
to, że rządow i n iem ieck iem u udaje się częścio­
w o zm usić dotkniętych do m ilczen ia, zastra­
szyć ich środkam i teroru i n iedopuścić Ż y ­
dów  n iem ieckich  do znalezien ia  drogi dla u ja « 
w n ien ia  przed św iatem  całego ogrom u icłi 
cierpień. W  istocie jednak barbarzyńsk ie tor­
tu ry  n iety lko  nie ustały, lecz naw et n ie stra­
c iły  na sile. P rzyrzeczone koncesje na rzecz 
a d w ok a tów -żyd ów , pisze „M anchester Guar­
dian'* są jedyn ie  m yd len iem  oczu i sypaniem  
piasku w  oczy żyd ow sk ie j opinji publicznej 
w  Anglji i Stanach Z jednoczonych. H it -er 
muźesoibe ju ż na taki m anew r pozw olić, gdvż 
i tak akcja w ytęp ien ia  -d^c l-a tu ry  żydów■••dej 
została zk o .v5 tn a  i dzieło  zniszczenia jest 
kom pletne. Tosam o dotyczy lek a rzv -żvd ó w . 
W końcu  p ’ 'm o  przytacza długą listę św ieżo 
usuniętych żydowskich profesorów , id t t U g  i
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LISTY WŁOSKIE (III
I I

(Od iias^e.ło specjalnego korespondenta)-

Rzym , w kwietniu-

X i - f y  rok włoskiego
§ Prospekty, które zapraszają obcych  do zw ie  

dzepia Rzyrmu, wskazują z dumą na fakt, że  mia­
sto to od g ryw a ło  w  czasach starożytnych i
przez długie wieki średn iow iecza rolę stolicy
świata- Roma, caput rrnundi. Przypom inają, że 
poprzez wszystkie, choćby najbardziej ponure
okresy d zie iów  ludzkości R zym  był macierzą 
wszystkich ras i n igdy nie gasnącą pochodnią 
cyw ilizac ji i chrześcijaństwa. Podkreślają wre­
szcie, że obok zabytków  minionej ch w a ły  po­
dziw iać dziś można R zym  iako ośrodek nowej 
m yśli państwowej, jako m ózg rozw ija jącego się 
w ie lk iego m ocarstwa now oczesnego, hu la jące­
go  podstawy now ego  politycznego i i g o sp od a - ■ 
czego  porządku świata- Faszyzm  otacza istotnie 
ruiny i zabytki starego R zym u  szczególnym  pie­
tyzm em  i dokłada pochwały godnych starań do 
łeth w ydobyc ia , uchowania i utrwalenia. Za te 
kosztow ną i żmudną pracę będą mu po wsze 
cza sy  wdzięczni m etylko archeolodzy, ale cą}y 
św iat kulturalny, w ychow any i w ykszta łcony  
na zasadach antycznego humanizmu- Zw ażyć 
jednak należy, że  ten pietyzm  dłą w szystk iego 
co przypomina chw ałę starożytnego imperium 
rzym skiego, czerpie głów ną swoją siłę z chęci 
ożyw ien ia  w narodzie włosfkim dawnych impe­
ria listycznych tradycy j Rzymu- co ob jaw ia  s;e 
w yraźn ie  n ietylko w godle faszyzm u w łoskiego 
—  rózgach liktorskich i toporze) — ale także 
n ap izyk ład  w  mnożeniu po całych  W łoszech  
posągów  Juliusza Cezara, .,dictat>o<ris perpetui", 
sym bolizujących oczyw iśc ie  ży ją cego  jeszcze, 
now ego, dożyw otn iego dyktatora — Mussolme- 
go- W zg lę d y  ogólno^kufturabie i troska o utrzy­
m anie turystycznej s iły  atrakcyjnej R zym u  od­
gryw ają  p rzy  tych wysiłkach tylko drugorzęd­
ną rolę.

Trudno jest. podczas krótkiej podróży w e  W ło  
szech, zdać sobie dokładnie sprawę z  nastrojów, 
Sanujących w śród różnych klas ludności- W s z y  
stkie pozory —  a długoletni ob serw a to izy  ż y ­
cia  w łosk iego  potw ierdzili nam, że nie są to b y ­
najmniej tylko pozory  —  wskazują na to, ż e  re­
żim  faszystow ski opanow ał wszechw ładnie ca ­
łe  duchowe i materjalme jestestwo obyw ate li Ita- 
źji, że  znalazł ich absolutne poparcie i że opo­
zyc ja  p rzec iw ko niemu nie istnieje już zupełnie 
w  granicach królestwa w łosk iego. N ie s łyszy 
się n igdzie s łów  niezadowolenia lub skargi- — 
P rzec iw n ie : w rozm ow ach  tz W łocham i różnych 
stanów  w yra źn e  jest uznanie dla konstruktywne 
g o  dziieła rządu faszystow sk iego w  dziedzinie 
adm inistracyjne! j gospodarczej. P o lityka  nte- 
tesuje przeciętnego W łocha  stosunkowo m ało i 
k ierownictwo jej pozostaw ia  chętnie sferom rzą 
dzącym - Liberalizm  i Tządy parlamentarne, szcze 
góln ie w ich fazie powojennej, nie pozostaw iły  
u W łochów  dobrych wspomnień i nikt dlatego 
za pow rotem  ich zbytn io nie tęskni- K ryzys  go ­
spodarczy daje się W łochom  w praw dzie  pow a­
żnie w e  znaki, a le jest m imo to mniej dotkliwym , 
n iż w  innych krajach europejskich. Państw o ro­
bi —  w  dziedzinie robót publicznych higieny 
społecznej, walki z bezrobociem , w ychow an ia  
i w ielkich igrzysk  ludowych —  bardzo dużo dla 
ob yw a te la  włoskiego- Aparat administracyjny 
funkcionuje nader sprawnie- porządek bezpie­
czeństwo są w szędzie w zorow e. obraz cało­
kształtu życia  w łosk iego przedstaw iony jest 
W łochow i zapom ocą prasy, radja. kina i w s zy ­
stkich innych środków  przem awiania do opinii 
publicznej, tyfko w  jednem jedynem niezmien­
n ie różow em  i na dalszą przyszłość szczególnie 
obiecującem  świetle. K ry tycyzm  polityczny ;e s' 
w  społeczeństwie w łoskiem  mało ro zw p ię ty  a 
przyw iązan ie do swobód o b y w a Telsklch tak ży­
we naprzykład u Francuzów , Anglików- Ame-

rJykanów  i innych mniejszych narodów, raczej 
słabe- T radycy jn e  ubóstwo ogrom nej w iększo­
ści narodu w łosk iego  i jego  p rzyzw ycza jen ie  
do niskiego „standardu" życ iow ego  są dąlszemi 
p rzyczynam i triumfu w ewnętrznego, jakim po­
szczycić się m oże istotnie faszyzm  w  X I-tym  
roku swojego lśnienia-

F a s z y z ir  
jako „a rty k u ł na eksport"

W  sposób bardzo przystępny i propagandowo 
n iezw ykle udatny przedstaw ia faszyzm  włoski 
historię sw ojego ruchu i jego w łaśc iw e  dążenia 
w  dwóch imprezach, "które oglądać może obec­
nie każdy W łoch  i obcy w  R zym ie : p erw sza- 
io  w ys taw a  rewolucji faszystow sk iej (M ostra  
deila R ivoluzione Fascista), druga, to film  p- t. 
„C a rr id a  n era " (Czarne koszule). P od  w zg lę ­
dem artystycznym  utrzymane są, zarówno w y ­
stawa, jak i film. w  stylu sztuki sowieckiej. N ie ­
ma w tern nic oryginalnie w łoskiego- Natomiast 
sama historia faszyzmu, w  te-m nader tendency:- 
nem przedstawieniu, jakie nadaje jej w ystaw a 
i film- jes.t istotnie produktem czysto  włoskim  
utwierdza każdego bezstronnego w idza w  prze 
konaniu, że o  ile faszyzm  m iał istotnie swo'e 
uzasadnienie w  powojennej historii W łoch , o ty ­
le pretensja jego. że stwarza równocześnie pod­
s taw y  dla „n ow ego  politycznego i gospodarcze­
go  porządku św ia ta " należy do dziedziny czy­
stej megalomanii. N ie m ożem y tu, choćby nawet 
całkiem  pobieżnie, opisać propagandową w ysta ­
wcę j film  faszystowski. —  Eksponaty w y s 'a w y  
składają się przeważn ie z  ob ra zow ego  przedsta 
wienia (w yc ink i z ga ze t ow e j epoki- fotografie, 
dokumenty państwowe i t. p.) faszystowskiego 
ujęcia historii w łosk ie j od wybuchu wolny aż 
do roku 1932- Film  czyni to samo w e  form ie zna 
czmie żyw sze j, operując wszelk iem i środkam ’ 
nowoczesnej m asow ej sugestii (jest to film  dźw ię 
kow y  i m ów iony) i okazując szereg  zdjęć o r y ­
ginalnych. datujących się z  ostatnich lat faszy­
zmu, iak naprzykład parady wojskowe, przemó

w ieb ia  Mussoliniego do mas w łosk ich  w  
nyćh miastach Italii i t. p.

Dążenia faszyzm u w  dziedzinie gospodarczej 
i apdecz-ne.', mające na eebt przeistoczenie I t a #  
w  państwo ho*potahvwnc, w którcm miejsce 
pa r party j p o litycznych  zahnują organizacje 
stanowe, wykluczenie walki k lasowej p rzez  pań­
stw ow e regulowanie konfliktów  międ-zy kapita­
łem a pracą, podniesienie produkcji narodowe!! 
i, co za . tem idzie, polepszenie ogó ln ego  p o ło ­
żenia mas ludu w łosk iego  są dążeniam i absolu­
tnie produktywnem i i odpow iadają  niezawodnie 
zarówno narodowym  potrzebom  W łoch , jak ii 
nowoczesnym  warunkom  gospodarczym  św ia­
ta- Inne państwa mają jednak całkiem  inne za ­
gadnienia i.naśladowanie przez nie „en b loc " u- 
stro iow ych  innowącyi w łosk iego  faszyzm u ni*, 
wchodzi dla nich zupełnie w  rachubę. C o 
zaś ty c zy  politycznej strony faszyzm u w łosk ie­
go, to różni się on od dawno znanych nacjona­
lizm ów  i imperial i zm ów  tylko szczególn ie ost- 
rem zdławieniem wolności słowa i myśli w  sw o­
je m włąsnem państwie, podniesieniem tego  pań­
stwa do godności bóstw a i w ychow yw an iem  
m to d ze ży  od  samej kolebki w duchu mil--ary- 
stycznym - A le nacjonalizm w łoski, bez w zględu  
na to. c zy  rozdm uchiwać go będzie faszyzm , 
c zy  też naprzykład monarchia w łoska, nie 
przedstawia dla św iata pow ażn iejszego nńebez- 

! pieczeństwa, gd yż  W ło ch y  —  w brew  pewnym  
{ bom bastycznym  m ow om  Mussoliniego —  nie 
: mają i nie mogą mieć żadnych zam iarów  w ład z 

tw a nad światem- An i położenie geograficzne 
. Ralji, ani też charakter ludu w łosk iego  nie pre- 
j destynują W łoch ów  do podobnej roli-

Mussolini tw ierdził sam niejednokrotnie, że  fa ­
szyzm  nie jest „artyku łem  na eksport" j był, 
m ów iąc tak. napewno szczerym . Ale po uporzą­
dkowaniu sytuacji wew nętrznej potrzebne są 
Mussolinicmu —  jak  każdemu dyktatorow i —  
sukcesy w  dziedzinie polityk i zagranicznej- — - 
W szystko , co iest w  fasizyżm ie szow inizm em  I 
imperializmem, co jest jednem słowem jego stro 
ną negatywną, k rzyczy  wprost za tąkiemi suk­
cesami. Szukając ich- oparł się Mussolini o  naj­
w iększego  i naiuiebejjciecznieiszego malkonten­
ta w  Europie — o N iemcy- Faszyzm  stał się w 
ten sposób ..artykułem na eksport" już nie w  
stosunkowo inteligentnej sw ojej form ie włoskiej 
aie w  brutalnej i najprym itywniejsze uczucia lu­
dzkie obrażającej form ie hitleryzmu.

M KAH ANY.

Nowy groźny zamach rządu Hitlera 
na iydosf wo niemieckie!

Innsbruck, 23. 4. Ż A T . W ed łu g  w iadom ości 
nadeszłyeh z N iem iec, panuje w śród  tam te j­
szego żydostw a pan iczny nastrój z powodu 
n ow ej klęski, jaką  p rzygo tow u je  rząd H itlera. 
M ianow ic ie  jeszcze w  ciągu bież. tygodn ia  
ukazać się ma p ro jek t ustawy, zabran ia jące i 
w sze lk im  firm om  i przedsięb iorstw om  zatru 
dn ien ia weęcej, n iż 3 procent pracowników  ży­
dowskich. W  ten sposób Żydzi n iem ieccy z<> 
sta liby usunięci n ie ty lk o  z w o lnych  zawodów 
lecz rów n ież pozbaw ien i b y lib y  w szelk ich  p la ­
cówek zarobkow ych , a tem sam em  w ic lo tys ięcz 
ne rzesze ludności żydow sk ie j stanęłyby w o ­
bec w idm a nędzy i głodu. P rzyw ód cy  żyd o ­
stwa n iem ieck iego czyn ią  w ys iłk i, by  p rzyn a j­
m n iej złagodzić ten po tw orn y  p ro jek t przez 
podw yższen ie norm y procen tow ej, jest jed ­
nak w ątp liw em , czy zab iegi te osiągną pożą­
dany rezultat.

Hitler s3? sieni? sin 
nic nir r f r t p w i  m l r i t o t r i

Berlin , 23. 4. P A T  B iu ro Conti kom uniku­
je : M iaroda jne koła n iem ieck ie  dem entują 

| w iadom ść, podaną przez „Journal dc Debats" 
i jakoby  kanclerz H it le r  zaproponować m ia ł 
i 'p rze z  ambasadora Francois Pocenta rządow i

francuskiem u porozum ien ie za cenę pozosta­
w ien ia  N iem com  w o ln e j ręki w  stosunku do 
Po lsk i. W  rozm ow ach  z am basadorem  fran ­
cuskim  kanclerz pow tórzy ł ty lk o  to, co zaw a r­
te było  w  jego  dek laracji, w ygłoszonej w  
Reichstagu. M ów iąc w ów czas o stanowisku 
N iem iec  wobec innych  m ocarstw  kanclerz 
stw ierdził, że tam. gdzie w za jem n y  stosunek 
obciążony jest specja lnem i trudnościam i 
N iem cy będą dążyć do porozum ienia, p rzy - 
ezem  jednak kanclerz zaznaczył, iż podstawą 
porozum ienia n igdy nie m oże być u trzym an ie 
podziału  na zw yc ięzców  i zw yciężonych . Jesle 
śm y przeknonani —  m ów ił kanclerz w  R eichs­
tagu —  że tego rodzaju  procedura m ożliw a  jest 
rów n ież  7 F rancją , jeże li rządy francusk1 
n iem ieck i przystąp ią  do rozw ażen ia  interesu 
jących  je prob lem atów  na szerok iej podsta­
w ie.

IN Ż Y N IE R O W IE  ANG IELSCY Z PROCESU 
MOSKIEWSKIEGO — TR IU M FATO RAM I.

Londyn. 23 1 P A T  W  dniu dz;s:c-jizyin przyby­
li do Londynu powracający do swej ojczyzny po 
procesie moskiewskim inżynierowie angielscy. 
Na dworcu oczekiwała publiczność, któro przyby­
wających oowitała odśpiewaniem hynnn narodo­
wego. Obrzucono ich przylero kwiatami.
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Austrja pozostaje neutralna
Po wizycie Dolfussa w Rzymie

(I) Na ogólnokrajowym zjeździe t. zw. austr,i- 
marksistów, t. j. austrjackiej partji socjaldemokra­
tycznej, po długich i ożywionych debatach, w któ­
rych zabierali głos wszyscy przywódcy, zapadła 
w  końcu uchwała, wytykająca partji (za którą o- 
powiada się dwie piąte ludności republiki austriac­
kiej) drogę postępowania wobec rządu kanclerza 
Dollfussa, orcu wobec innych partyj politycznych 
Jeśli chodzi o rząu, partja socjaldemokratyczna 
postanowiła trzymać się taktyki wyczekującej, o 
bronnej, nie rezygnując przytem z ewentualności 
nawiązania przyjaznych stosunków z rządem, o 
ile nie będzie on szedł zbytnio na prawo. Właści­
w ą jednak treścią i osią debat zjazdowych była 
kwestja sytuacji politycznej Austrji, którą bur 
mistrz socjaldemokratyczny Wiednia, Seitz, ujął 
w  słowach następujących: „Musimy uświadomić o<>- 
bie wszyscy, i i  losy naszej gospodarki a z n'ą i 
całego narodu, zależne są od tego, czy Austrji po­
trafi utrzymać i obronić swoją neutralność wśród 
zamętu politycznego w środkowej Europie.“

Mowa Seitza streszcza w kilku zdaniach cały 
sens wydarzeń politycznych, których areną była i 
jest Austrjai, oraz posunięć kanclerza Dollfussa na, 
terenie zagranicznym —  jego wyjazdu do Rzymu.

W yjazd, niespodziewany, Dollfussa do Rzymu 
w chwili, gdy bawił tam Papen i Goering, mógł 
nasunąć przypuszczenia, że kanclerzowi austrjac 
kiemu zależało na widzeniu się z politykami nie­
mieckimi na terenie włoskim. Jednakże sens po­
lityczny pobytu kanclerza w Rzymie, jego konie- 
rencyj z Mussolinim, polegał na czem innem —  r.a 
zabezpieczeniu dla Austrji tej właśnie neutralności.
0 której z takim naciskiem mówił Seitz. W  dąże­
niu do utrzymania neutralności republiki naddu- 
najskiej w ogólnym układzie sił i stosunków w i u 
ropie środkowej uzyskał Dollfuss całkowity sukur?
1 poparcie ze strony Mussoliniego. Tutaj, w tym 
punkcie, zbiegły się chęci, zamiary, plany, wszyst­
kich kontrahentów —  italji, partyj austriacki- h 
(z wyjątkiem hitlerowców i wszechniemców), rzą 
du Dollfussa. K to mógł być niezadowolonym z ta­
kiego obrotu rzeczy nad Tybrem —  i był n.im za 
pewne —- to obaj politycy niemieccy, goście Duce- 
Papen i Goering. A  w Berlinie Hitler. Ci sądzili, 
że Duce nie będzie może tak silnie akcentował neu­
tralności Austrji. że nie będzie podtrzymywał Doll­
fussa w jego dążeniach do uniezależnienia się cd 
wpływów politycznych zwycięskiego na północy j 
hitleryzmu.

Pobłażanie wobec hitlerowców austrjaekich mo­
głoby doprowadzić do ta łiego  wzrostu ich sił w

A  wówczas Anschluss, do którego dążą oni i wszech 
niemcy. stałby się rzeczą dokonaną, a w warrn. 
kach obecnych wcieliłby się w postać komisarza 
rządowego nasłanego z Berlina do Wiednia. To 
byłby polityczny finis Austriae.

Przeciw takiemu obrotowi rzeczy broni się nic-

tylko Dollfuss, nietylko part je środka, nie tyłka 
socjaldemokracja austrjaeka, ale i nie życzy sobie 
tego Italja, której wpływy nad Dunajem są w chwi­
li obecnej bardzo ważkim czynnikiem.

Pobyt w Rzym ie wzmocnił gabinet Dollfussa i 
dał mu wewnętrzną siłę i odporność wobec hitlerow 
ców i ich zamierzeń. Ausfcrja chce być neutralną 
—  to znaczy: nie chce -ulec dyktaturze hitlerow­
skich Niemiec. Anschlus rozpłynął się w  eterze na- 
razie. Oto sens i skutek w izyty Dollfussa nad T y­
brem.

w sprawach o  rozwiązanie umowy najmu
I.

(j ) Nowa ustawa o postępowaniu cy vilnem, jak 
kolwiek obowiązuje dopiero 3 mesiące, niemniej 
jednakże niektóremi swemi przepisami już dosta­
tecznie w ryła się w życie i byt niejednego oby­
watela, wywołując następstwa, którycn donio­
słość rozpatrywać należy tylko i wyłącznie na 
szerszej platformie obecnie panujących stosun­
ków gospodarczych i społecznych Mamy tutaj 
w pierwszym rzędzie na myśli przepisy nowej 
procedury cywilnej w  sprawacn o rozwiązanie 
umowy najmu. Dziś, gdy raptularz sędziego i ad­
wokata wypełniony jest przeważne ozp'awamt 
w sprawach najmu, gdy na sali ą io v e j  coraz 
częściej spotykają się w  roli -,tr>n procesowych 
właściciel domu i lokator — doniosłość nowych 
przepisów proeeaury cywilnej w sprawch o roz­
wiązanie umowy najmu jest w  perspektywie ich 
skutków społecznych niesłychanie wielka i wa­
żna.
Wiadomo, że stara austrajcka proce du -a cywilna 

znała specjalne postępowanie awizucyjne w spra­
wach najmu i przewidywała trzy instancje pro­
cesowe dla tych spraw. Niezależnie od wartości 
prezdmiotu sporu w  sprawach najmu strona mia­
ła zawsze możność apelacji i rewizji. #

Nowa proceaura cywilna nie zna wogole od­
rębnego postępowania awizacyjnego, a w  konsek­
wencji wobec zastosowania do spraw o rozw ią­
zanie umowy najmu przepisów ►gól.iycb postę­
powania cywilnego ne przewiduje też specjalne­
go toku instancji, uzależniając mnżnnść wniesie­
nia apelacji, względnie kasacji od wartości przed 
miotn sporu. Tak w ięc w  sprawach, w  których 
wartość prezdmiotu sporu wynosi mniej niż 100 
zł, nie będzie wogóle apelacji, tam .aś, gdzie 
mniej niż 500 zł —  kasacji. Żachodzi teraz pyta- 
rie, które też stanowi ou-icturn saliens ainiej- 
szych rozważeń, od czego zależy określenie war­
tości przedmiotu sporu w  sprawach o rozwiąza­
nie umowy najmu w^gledie o odd inie przedmiotu 

kraju, że przy wyborach osiągnęliby większość. | najmu. Sprawę tę reguluje art. 19 kpa, który

powiada, że w  sporach o istnienie, unieważnienie 
albo rozwiązanie umowy najmu lub dzierżawy, 
o wydanie lub odebranie przedmiotu aajmu lub 
dzierżawy, wartość przedmiotu sp ira  stanowi 
suma czynszu za jeden rok, chyba, że chodzi o  
krótszy czas sporny. Jak należy interpretować ten 
przepis ustawy, a w szczególności co ustawa ma 
na myśli przez krótszy czas sporny? Zachodzące 
lu wątpliwości stara się wyjaśnić okólnik Min. 
Spr. z dnia 22/2, 1933 r., który ooleca przy w y­
kładni przepisu art 19 kpc. zwrócić uwagę na to, 
czy umowa najmu ma trwać a rzez oznaczony 
czas, czy też przez czas nieoznaczony. W  pierw­
szym wypadku wartość przedmiotu sooru ozna­
cza się według sumy czynszu za czas pozostający 
do wygaśnięcia umowy, z tern, że wartość czyn­
szowa przidmiotu spom iie  może >rzewyższać 
sumy czynszu za jeden rok. W  drugim saś przy­
padku tj. przy nieoznaczonym czisie trwania naj­
mu należy w myśl cytowanego okólnika uważać 
„za krótszy czas sporny" okres potrzebny do 
wypowiedzenia najmu i wartość prze,3mi >tu spo­
ru obliczać od sumy czynszu za ten okres.

Otóż abstrahując od zupełnie dowolnej i arbi­
tralnej wykładni Min. Spr., która ani drogą in­
terpretacji logicznej, ani gramatycznej iie da się 
wcale z art. 19 kpc. wydedukować —z wrócić na­
leży uwagę na konsekwencje, jak z zastosowa­
nia tego artykułu wynikną dla szerokich mas 
loktorsaich. Jak już w yżej wspomnieliśmy uza­
leżnia ustawa możność wniesienia środków od­
woławczych od wartości przedmiotu sporu. Tak 
więc np. gdy umowa najmu zawarta została na 
dwa lata za czynszem miesięcznym 100 «ł, a loka­
torow i w  chwili wniesienia przez właściciela 
domu skargi pozostaje jeszcze do odm’ eszkanla 
6 miesięcy, wartość przedmiotu sporu stanowię 
będzie sumą czynszu za okres 6 miesięcy tj kw o­
ta 600 zł, a w  konsekwencji lok torow i przysłu­
giwać będzie prawo apelacji i rew izji. Jednakże 
lokatorowi w  analogicznym wypadku nie będzie 
już przysługiwała rewizj,a gdyby lp. -zyiiaz mle-

CH. N. M A L IK

Trzy tajemnice ! czwarta
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(— ) Ostatkiem siły i reszlka św ia d o m o śc i  objął 
młodzieniec pień drzewa, zlewając się z lim w je ­
dno i S D ró b o w a ł  po raz ostatni posunąć ręce choć­
by o w ł o s  Jednak ręce już go nie słuchały podo­
bnie jak we śnie. Teraz czul całem ciałem, że ru­
nie na ziemię, jeżeli ręka popuści choćby tylko 
na małą chwilkę. Oby za chwilę sama ręka nie 
puściła.

Kiedv ju ż  serce w nim zamierało w trwodze 
śmiertelnej zmrużył oczy i w yrw ał mu sie okrzyk 
z głębi duszy:

— Matko, przybądź, mi na ratunek!
Kicde mu już brakło siły, zniknęło nadzieja 

ręce miały już popuścić, w lej też ostatniej chwili 
przyszedł cud. Wąż, który zastygł w baczncm j 
wyczekiwaniu na miejscu i skupił całą uwago iii 
młodzieńcu, skoro przeczul bliskie oicbezpiec/c.u 
stwo. otrząsnął się i czemprędzej po 1 ii inłodzień j 
ccw i ostatni swój pierścień, jakby podawał ko 
nieć liny tonącemu, by się jej schwycił. Bezwie- | 
dnie, prawic automatycznie poch wyciły ręce mł > 
.dtieńca za to, co miały przed sobą. Podczas gdy 
bezwiednie ściskał stopami pień drzewa, sunął 
całym ciężarem ciała w  górę, do reszty pierście­
ni. których się uchwycił obu rękami. Teraz do­
piero odetchnął.

LeLao, jakby po szczeblach drabiny wspinał się

teraz z pierścienia na pierścień. Wąż zachowywał 
się zupełnie spokojnie, ani nic drgnął, lecz napiął 
kości i mięśnie jak sziabę żelazną, by się Netanja 
nie potknął łub nie poślizgnął, póki nie dostanie 
lęka najwyższej gałęzi korony i nie asiędzie na 
i iej. Teraz nabrał Netanja otuchy i przestał stę 
bać. Teraz usiadł nezpiecznie na gałęzi Teraz 
dość wyciągnąć rękę, by pochwycić węża za kark 
i wydobyć mu diament z paszczy. A wydobędzie, 
za wszelką cenę wydobędzie.

Netanja wyprężył sie na gałęzi i wyc ągnął rę­
kę do węża raz i drugi, chcąc go ująć za szyję. 
Jednak szyja węża kołysała się przed .lim w jed­
ną i drugą stronę, chcąc mu się wymknąć. Kiedy 
jeszcz.e Netanja sięgał ręką za nią, wąż wypro­
stował nagle sz.yje, rzucił ją daleko przed siebie, 
jakby miecz.a dobvł z pochwa niewidzialnej, od­
dalając ją coraz bardziej od ręki ścigającego, co­
raz dalej w stronę okna w ścianie w ieży naprze­
ciwko i im więcej się jego ciało wyprężało w i­
szące miedzy niebem i ziemią, tam więcej ubywa­
ło  pierścieni, owiniętych dokoła pnia. Podążając 
za głową węża, ruszył i Netanja nimowoli z 
miejsca pierwotnego na galez.i i zbliż ił się pow' 
li do jej końca, sterczącego w  stronę okna. Ale 
gałąź, kończąca się o łokieć od okna, sta wała stę 
coraz cieńsza, a wreszcie ig ięła stę p o i um. Zła­

mie się, jeżeli tylko posunie się Netanja eboćby, 
tylko o włos.

Z drżeniem serca i łzami w oczach śledził Nntw 
r ja  za głową węża. Ostrożnie, by ide obciążać m  
bardzo końca gałęzi i nie złamać go, przechylił 
się na niej cały i sięgnął ręką do KarKti węza. Ale 
ręka się spóźniła Ledw ie dotknęła karku, wąŁ 
wsunął już czemprędzej głow ę do wnętrza przeć 
okno w ieży i trzymając się je3zczj ,«,u mża i l  
zwojami ogona pnia d-ze , t ł  wyciągnął się Ł/Ot- 
bem ciałem, tłustem i okrągłem między drzewem 
i oknem, jak belka położona, jak most rozpostarty 
między niemi.

Omal nic. spadł młodzieniec z gałęzi z wielkie3 
go orzestruchu. W ąż straci diament z puszczy , 
wypluje go teraz do wieży.

Jak pchnięty ręką niewidzialną i zanim sobie 
zdał =Drawę z tego, co chciał uczynić, Ześliznął 
się Netanja nagle z gałęzi i zawisł rękom i na 
niej między niebem i ziemną i oparłszy stopą 
przez małą chwilę, przez jedno okamgnienie na 
wężu. rozpostartym jak most masywny, skoczył 
drugą jak tygrys przez okno do wnętrza wieży.

Na podłodze komnaty błyszczał przad nim dia­
ment, a z pod ściany płonęła ku niemu para ócz 
wylękłych i zdumionych. Blada jak ściana i biała 
jej suknia stała cudna dziewczyna, stokroć pię­
kniejsza ze strachu ' przerażenia.

K iedy Netanja odwrócił głowę, by -pajrzeć na 
chwilę za siebie, w  stronę węża, już go nie ujrzał. 
W ąż spełni] zadanie — i zniknął, jakby go wcale 
nie było.

Ciąg dalszy nastąpi.
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śiijczny umówiony był tylko na kwotę 50 zł (w a r­
tość przedmiotu sporu stanowić bowiem wówczas

kwota !5.vr.0-„-300 ?X). 3 nawet i loelrrja 
gdyby no. czynsz, wynosi] miesięcznic tyIkol 15 zł 
bi; yttirSjść p r z e b i l i  J u  v:> >ru iz, naczana w ó w cz a s
będzie nu kwotę 9 ) zł.

Nicrównomicrnośi: traktowania różnych stron 
J’*s: tu lij zuplłiiic wyraźna i widoczna. Jednym 
l-owlem iokrtoroi:: uslawa zezwala la prowadze­
nie procesu w toku trzech inst incyi, podczas gdy 
di a drugich ten tok instancyj jest częściowo, a 
nawet i całkowicie zamknięty Nie trzeba doda- 
Acnć, ż>; l\Tmi, których ustawa tak postponuje, są 
właśnie szerokie masy ubogich lokatorów, w y­
najmujących mieszkania skromne za niskim czyn­
szem. Skoro się jeszcze u w zd ę in i i ten fakt, że 
przeważnie masy te wynajmują mieszkania na nie 
oznaczony czas za czynszem niesięcznym i że 
W myśl wykładni Min. Spr. przy skargach o roz­
wiązanie umowy najmu zawartej na -zas niaogra 
riczony podstawą do oz laczema wartości przed­
miotu sporu stanowić bęizie suma czynszu za 
okres potrzebny do wypowiedzenia, który w  na­
szej dzielnicy przeważnie wynosić oęJz’e 14 dni 
i że wobec tego wartość ta >igjy jr a v ie  nie 
bedzie prz ■wyższić sumy 100 zł, a w konsekwen­
cji i lokatorom tym nie będzie przysługiwał ża ­
den środek prawny od wyroku I. instancji —  
to antydemokratyczny cabrakter art. 19 kpc. bę­
dzie dla każdego widoczny i jasny.

II.

Tę niekorzystną sytuację niezamoz lego loka­
tora pogarszają jeszcze dalsze przepisy kpc., a 
to rygorystyczny art. 22 par. 2, który powiada, że 
sprawdzenie wartości przedmiotu sporu po do­
liczeniu pozwu nastąpić może jedynie na zarzut 
pozwanego, zgłoszony przed wdaniem się w  spór 
co do istoty sprawy, i niezwykle doniosły i brze­
mienny w  skutki przepis par. 4 tegosamego ar­
tykułu, wyklnezający możność wniesienia zaża­
lenia na postanowienia sędziego co do oznacze­
nia wartości przedmiotu sporu. Tam więc, gdzae
właściciel domu wnosząc skargę o rozwiązanie
umowy najmu oznaczy wartość przedmiotu spo­

ru na 100 zł, a Sąd nie uwzględni zarzutu loka- [ 
lora, zgłoszonego przed wdaniem się w  spór co 
do większej wartości przedmiotu sporu — loka­
torowi nie będzie orzy dug;\val żaden sro l;.* pra­
wny od tego orzeczenia, n w  ko isekwoneji w ra­
zić przegrania sporu lokator taki znajdzie się 
wraz ze swymi domownikami aa bruku już po 
stosunkowo krótkim czasie, bo po zakończeniu sp.a 
ru w  I, msianeji. W  ten sposób będziemy 
wkrótce w  Polsce świadkami masowych .'ksmisyj 
niezamożnych lokatorów, którym wyżej mówio- 
nemi przepisami procedury cywilnej odebrano 
w ogóle możność wniesienia apelacji i kasacji w 
przeciwieństwie do lokatorów  zamożniejszych, 
których ustawa faworyzuje wbrew  ogólnie przy­
jętej zasadzie, że na ochronę prawa zasługuje w 
pierwszym rzęazie słabszy, a nie silniejszy. Da 
jakich to  doniosłych skutków i przeobrażeń spo­
łecznych doprowadzić może, nie trudno przew i­
dzieć!...

Dziś, gdy z oficjalnej strony autorytatywnie za­
pewniono, że rząd nie myśli wogóle o astawo 
wej obniżce czynszów, gdy stosunki gospodarcze 
z dnia na dzień się pogarszają, gdy wreszcie 
czynsz stanowi w budżecie każdego obywatela a 
zwłaszcza niezamożnego, główną pozycję rozcho 
du — nie wydaje się nam wprost prawdopodo 
bnem, by zamiarem ustawodawcy było -.niesienie 
ochrony lokatorów, a do faktycznego jej znieś i*i 
nia przy utrzymaniu przepisów procedury cywil 
nej dojść musi, skoro w  braku toku instancyj i 
możności zaskarżenia wyroku sądu I. instancji 
cchrona taka staje się dla szerokich -nas loka- i 
torskich ilnzoryczna. |

Z tego też punktu widzenia kopiecziem jest | 
jaknajrychlejsze znowelizowanie w yżej -uówlo- j 
nych przepisów proctJury cywilnej w  kierunku 
umożliwienia wszystkim lokatorom korzystania 
z toku instancyj w  sprawach o rozw iąz inie umo­
wy najmu, względnie o oddanie przedmiotu naj­
mu. Niech rząd w  tym wypadku pamięta, że — 
jak powiada wybitny prawnik — Regelsberger — 
słowa potężnej ustawy muszą ciągle składać ha­
racz wobec większej siły czasu.

Kraków. Mgr. Mojżesz Klapbolz.

Dookoła dolara

Urząd ministerstwa skarbu w Nowym  Yorku 
(na prawo).
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L IS T Y  Z KRAJU .

Z DOBREJ, K. L IM a NOWEJ.

(— ) Z inicjatywy tow. Leona Heitlingera odby-

Informator gospodarczy
( ! )  „W DZIĘCZNY** N O W Y SĄCZ: 1) Od podat­

ku obrotowego zwalnia ustawa tylko spółdzielnie 
tmeazkauowe dla budowy nowych domóu. Od po­
datku dochudowegu 8półka ta byłaby zwolniona. 
2) V ide p. 1. N ie płaci podatków, 3) Art. 95 p, 1 
a  ust. o pod. przemysłowym oraz par. 107 rozp. 
wyk. do tej ustawy i wreszcie ustawa o  podatku 
dochodowym.

P. H. Y ISTREICH . RZESZÓW: Podajemy Pa­
nu odnośne orzeczenie Najwyższego Tryb. Adm.: 
Wyrok N . T . A . z dn. 29. I. 1930 r. L. rej. 4768/27 
i  wyrok N. T . A  z dn 16. X I. 1932 r. L. rej. 4350/31. 
W yrok i te odnoszą się wprawdzie do księgi ma­
gazynowej, jednak m otywy orzeczeń N. T . A . nic 
przewidują konieczności orowajzenia także księgi 
towarowej dla uznani i księgowości za prawidłową.

„S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z RZESZOW A*': Teraz 
&h4 nastąpić sanacji, tych losów. Narazie nie są 
one przedmiotem losowań, mimo, że giełda wieden 
ska notuje ich kuro. Ostatni kurs losów tureckich 
wynosił 15 szylingów.

„TODA RABA". K. T . A . stanął raz (L. rej. 
1842/27 z da. 19. IV . 1929 r.) na stanowisku, że eks­
pedytor kolejowy, nieutnymujacy ani biura, ani

żadnego personelu i nieposiadający środków prze­
wozowych, a który uprawia osobiste zajęcie prze­
mysłowe, trudniąc się np. na dworcu kolejowym 
ekspediowaniem cudzych towarów oraz odbiorem 
przesyłek, wolny jest od obowiązku opłacania po­
datku przemysłowego.

„SJO N ISTA  36“: Reforma zryczałtowanego po­
datku przemysłowego jeszcze nie nastąpiła. Nara- 
razie zabiegają o reformę tej ustawy organizacje 
gospodarcze.

„C Z Y T E L N IK  Z K R O SN A": Na handel apara 
tami fotogroficznemi musi Pan mieć patent n . ka- 
tegorji.

S T A Ł Y  ABONENT M.: Par. 107 rozp. wyk. Jo 
art. 95 ust. o pod. przemysł, postanawia, że za 
spółdzielnię mieszkaniową uważać należy tylko 
spółdzielnię dla budowy nowych domów mieszkal­
nych. której majątek pozostaje wyłącznie jej wła­
snością, członkowie zaś korzyśc ią  jedynie r mie=> 
kań w charakterze wyłącznych lokatorów Nafoj 
nrast spółdzielnię, która buduje domy mieszkalne 
dla swych członków z przypisań em na nich ty fu 
łu własności, zaliczać należy* do spółdzielni budo­
wlanych (przemysłowych lub handlowy* h)

ło się ostatnio ogólne zebranie członków organi­
zacji sjonistycznej, na którem tow. Heitlinger, 
Herman Fischler i Netta Schweid referowali o 
obecnej sytuacji w  sjoniżmie. M in. postanowiono 
założyć gniazdo org. młodzieży Akiba. Przystą­
piono również do akcji szeklowej, która dobrze 
się zapowiada. Ponadto uchwalono założyć kursa 
języka hebrajskiego.

Dnia 16 bm. odbyło się w  nasz;m miasteczku 
w ielkie zgromadzenie protestacyjne p rz jjiw  prze­
śladowaniom żydostwa niemieckiego. Przem ówie­
nie w ygłosił rabin Chaim Liebar nann.

W ALNE ZGROMADZĘ 
NIC CZŁONKÓW Kasy 
Zaitócziko»ej i Kredyto 
wej Spółdzielni z ogr 
odro. w Krakowie. Ry­
nek Kleparski 4, odbę­
dzie się dm.]a 2 maia 1933 
o godziiinie 7 wieczorem 
w lokalu Spótd.z elnii. z 
następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Oć-

i zatwieidzenie spraw0 
zdania z dokonanej re­
w iz ji  p rze z  delegata  Ra 
dy S pó łd z ie lc ze j. 4) U" 
zuipelnienię § 5 statutu 
p rzez d od a tk ow y  w p is  

ustępu co do s tw o rz e ­
ni! a ..Funduszu Specja l­
n e g o "  o ra z  zm iana us^  
4 § 11 i ust. 1 § 16 o ra z  
§ 19 stat. 5) U ch w a la  co

czytanie i uchwalenie l do wysokości n a i w y ż -
sprawozdania za roi: 
gospodarczy 1932. 2)
Odczytan^e i uch wale­
ni e Bilansu oraz Rachnn 
ku Strat i Zysków 
roić 19:32. 3) Odczytań''.-

szesto zobowńaizania
5̂ pó Idzie'ni. 6) Uchwała 
co dc wysokości nsiw yż 
szego kredytu dJa jed­
nego rzlrnka. 71 Ewen- 
tuah'?. Zarząd

PO N IE D Z IA ŁE K , 24 KW IE9 NI A.

K— ) K raków  (312,8) 11,40 Prezgląd prasy, ko­
munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał,
12.10 Płyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny,
15.10 Komunikat eksportowy, gospodarczy, prze­
gląd komunikacyjny, 15,35 Płyty, 16,25 Kurs ele­
mentarny języka francuskiego, 16,4J „Nakręcanie 
kryzysu'* —  p. W Ł Lewandowski, 17 Recital for- 
tep. M. Dońskiej, 18 Dla maturzystów, 18,20 W la- 
dmoości bieżące, 18,25 Muzyka lekka. 19 „P ie rw ­
szy twórca pomysłu L ig i Narodów** — ks. H. We- 
ryński, 19,15 Rozmaitości, komunikaty, 19,30 „Na 
Widnokręgu**, 19,45 Dziennik prasowy, 20 Omó­
w ienie koncertu z Budapesztu — dr. A. Simonów-
na, 20,20 Transm. z Budapesztu: Oratorjum Li­

szta: „Chrystus", ork. i chóry pod dyr. F Wein- 
gartnera. W  przerw ie o 21,15 wiadomości sporto­
we, dziennik prasowy. 22,55 Komunikat meteoro­
logiczny i policyjny. 23 Muzyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,40-15,35 p. Kraków. 15,35 
Skrzynka po:ztowa — dr M Stepowski, 15,50 P ły ­
ty, 16,25—19 p. Kraków, 19 Rozmaitości, 19,15 
Skrzynka pocztowa techniczna — p. W Frenkel,
19.30—24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—19 p. Kraków, 19 „M ie­
szkańcy Śląska na przestrzeni w i?ków“  __  prof.
dr. Dzięgiel, 19,15— 24 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 11,40—13,35 p. Kraków. 15,35 „ L i­

sty i program y' — dyr. Petry, 15,50—19 p. K ra­
ków, 19 Feljeton krajoznawczy — prof. Liwoczyu- 
ski. 19,15—24 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 10,10 Pieśni, 10,30 Muzyka, 
13,30 Pieśni. 16.30 Koncert, 19 Audycji: ..Przezna­
czenie niemieckie — Dieśń niemiecka", 20 W alce 
wiedeńskie. 21,05 IX  symfonja Bru- cnera, 22,20 
Pieśni, 23,30 Muzyka taneczna.

Rzym (441,2) 17.30 Koncert kameralny w wyk 
Kwartetu Rzymskiego, 21 Koncert ar;:. .Standard' 
pod dyr. Tansiniego, 22,15 Muzyka lekka.

Praga (488.6) 6 35, 10.10. 12 30. 16.10 Koncerty, 
20 ..Kapitan" — operetka Blecha.

Wiedeń (518.1) 12 Kwartet. 15,55 ..Wagner" —• 
dr. H Kralik. 16 45 „Sport w starożetntsci'' —  H. 
Gastgeb. 17. 19.30 Koncerty, 20.35 Radjafeljeton, 
21,10 Koncert wiedeńskiej ork sy nfoa. dy" Baum- 
gartner. 22,35 Muzyka taneczna.

Czy Pan abbnujeMNcwy Dziennik" 9
H Vł l„ .n a  prasa jest najsilniejszą bronią ka idego  społeczeństwa!

Zydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego.; Hpolitycznego.
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( : )  W  pew nych  kolach s-jonistyc-znych żarów  
no w Palestyn ie, jak i w  goluisie utarł się w y ­
cza i upiększania ś\\ iakczeń in ic ja tyw y p ryw at­
nej na polu osadnictwa rolnego i pomniejszania 
zasług Keren Hajesodn na tern polu. Zapewnia 
js'ię często- że w yłączn ie  inicjatywa prywatna, 
szczególn ie, gdy  opiera się na kredycie banko­
w y m  —  osiągnąć może trw a le  korzyści ż.e 
za pieniądze K. H- zbudowane osiedla są źle 
za w ia ó jw a n e  i finansowo źle ufundowane, że 
nie m ogły  doprowadzić do sam owystarczalno­
ś c i  krótko. że stanów ią raczej passivum. niż 
acliyuim w  naszej pracy odbudowa wcze i.

Co jest v. tom twierdzeniu słuszne a co nie­
słuszne?

Nikt nie zaprzeczy, że in;cjaty\va prywatna 
m oże w ykazać się na polu kolonizacji rolnej 
w ybitnem i pozycjam'i. Żydow ska ludność w ie j­
ska w  strefie nadbrzeżnej, centrum inicjatywy 
prywatnej, wzrosła z 21-370 w  roku 1927 na 
'31-350 w  r. 1931 Osadnictwo- w  strefie nad­
brzeżnej stało się najw ażn iejszym  bodźcem dla 
fa li nowej imigracji- która rozpoczęła się w  
1924 r.; dzięki niemiu w zros ła  liczna żyd- ro­
botników rolnych w ciągu ostatnich 8 lat z 2 000 
na 11 -000- M ożna śrniało przyjąć że także w 
(przyszłości w  każdym  pławie ekspansj1 rolni­
cze j w  Palestyn ie, będzie in icjatywa prywatna, 
przynajm niej na polu pJanfacy.mem, od gryw a ła  
decydującą rolę.

N aokół można się zzodzić  na pewna k ry ty ­
kę w  odniesieniu co  zużytkowania funduszów 
Keren Haiesod- R ozpoczęto  kolonizacje bez na 
teży fych  planów i budżetu. W yp racow an ie  pla­
nów zaieło zbyt w iele czasu- na siku tok czego 
stracono dużo energii i pieniędzy. Także na 
punkcie p rzydzia łu  gruntów  dla poszczegól­
nych  osadników  zrobiono szereg b łędów- Jeśli 
hawet w iele z  tych b łędów  m ożna usprawiadli 
w ić  tem. że kolon izatorom  z  r. 1920 brakło od­
pow iedn iego  do świadczeń" a. nie można absolu 
tnie w yb a czy ć  ź< r. 1928 budowano coraz to 
howe osihdla. jakkolw iek na w ykoń czenie już 
istniejących brakło rotrzebnych pieniędzy. Na 
skutek tego opóźniła się znacznie konsolidacja 
starych osiedli- 

C ż y  można iwtnalk pow iedzieć coś na k o rzyść  
tego  d-zieła? C z y  są iakieś w yn ik 1 p racy K. H 
ha po fc  osadnictwa rolnego i jak ie? C zy  można 
b y  te rezu ltaty osiągnąć przy  pom ocy inicjaty 
w y  pryw atnej i na podłożu czysto  handlówem ?

p ierw szy  t na jw ażn ie jszy fakt. k tóry  d-ecydu 
5e o odpow iedz* na to p y ta n e  tkw i w  -tem. że 
foto jatyw a prywatna ogran iczył a się wyłączn-e 

.' do  w ybrzeża  I w szelk ie p róby prz3croczenla 
tej strefy - u tworzen ia iakich osiedli w innych 
częściach kraju zaw iod ły . Pokusie Iżefszei pra 

, c y  i w iększych  dochodów  z kultury pomarańczo 
Wej nie m og ły  się oprzeć w  okresie od 1028 
do 1932 r. ostatnie reszilHi in ic ja tyw y prywatnej 
na tym obszarze. Koloniści ze stanu średniego 
albo opuiśdli zupełnie- Em ek albo przejęci zo 
stali praez Keren Hajesod. o  He to nie stało się 
odrazu- Tak  stało się w  źedda. Zichron- K far 
lUriah, M erhawia, Nachla th, Jakob i Awodath 
I®rael. te trzy  ostatnie osłeldla uratował Keren 
Hajesod. Inwestycje p rzez banki grupy am ery­
kańskie] fP-E-C )  w  4-ch osiedlach, najbardziej 
■zbMonych do typu kolonii stanu średniego w  
•Emeku przepadłyby zupekile, lub u ległyby 
(pnmrrj-sowei likw idacji g d y b y  Kerem Hajesod 
sft prrruedł Im z beaccsrddtoi*, ety pośredtfą

pomocą. Zakupione p rzez osoby prywatne za  
pośrednictwem  American Zion Cormnonweaitli 
i tow arzystw a ,,Meszek* w  zach- i środkowej 
części Emeku pozo s ta łyb y  nieobrobione i zdzi­
czałe, gd yby  K- H ich nie wykupił i me oddał 
w łasnym  osadmfcom w uprawę- 

Jakie są zatem w łaściwe świadczenia K. H- na 
tem polu?

W  odpow iedzi na to pytanie iprzytoczym y pa 
rę cy fr : 1-728 rodzin osadn iczych  osiedlono 
w  48 koloniach, których ludność sięga ebeem e 
8-2P0 dusz- L iczba ta stanowi 18 proc- całej Jud 
ności rolniczej Pa lestyny , a blisko 40 proc- po 
wojennych im igrantów, osiadających na roli- 
Tych  1.72S rodzin posada ca 4-UOO s-zfuk w yso 
Iow a rto śc iow egc  bydła ca 100-000 rasowego 
drobiu i upraw ia ck d o  160-000 dunamów zie- 
mi. S w ó j rynek zbytu pow iększy ły  te kolon je 
przez -Tm iw ah “  ze 146-000 Ł  w  1930/31 na 
180-000 Ł  w  r- 1931/32- 

Ile dzisiaj z tych kołow i jest sam odzielnych? 

Jeśli pojęcia sam odzielności nie ujmiujemy w  
szerokhn sensie, a w ięc  iako samodzielność 
bogatego rclni-Ka k tó ry  oprócz środków  na u* 
tijżfman-ie rodziny, posiada pewne środki na 
powiększenie ‘ am ortyzację  sw ego  doora, lecz 
w  ciaśnieiszym  sensie sam odzielności farmera, 
któremu po -pokryciu kosztów  administracyj­
nych z bnu'tto-dochodów pozostaje jeszcze nad­
w yżka  na w łasne potrzeby, k tóry  d i  długu nie 
pow iększa i b ieżące zobow iązan ia  wypełnia, to 
można stw ierdzić że założone p rzez K  H- k o ­
lonie same się dziś utrzymują- O il ubiegłego 
roku nie otrzym ała żadna z  nich żadne; sub­
wencji na utrzymanie, lub na pokrycie  długów- 

D ochody i wydalki w e wszystkich osiedlach 
są obecnie zrów now ażone- W p raw d z ie  zdarza 
sę to po raz pierwszy w  tym roku, ale po cen­
nych doświadczeniach. które poczyn iono w  la 
tach ubiegłych zarówno w  kolonjach finanso­
wo niezależnych- Jak i niesam odzielnych, m oż­
na obecnie liczyć na trwałość tego stanu. Natu 
rainie m oże tu i ów dzie zajść niepowodzenie, 
które jednak należeć bedzie do w y ją tków  

W  jaki sposób osiągnięto ten sukces?
P r z y  pom ocy gruntownego, em pirycznego 

studium rezu ltatów , osiągniętych p rzez  naszych 
kolonistów p rzy  uprawie ,ch pól i kulturae róż 
nych ga łęzi ro łn ictw a; przez doikładne zapozna 
nie się z  k o s za m i inw estycy i i rentownością, 
p rzez naukowe badanie na polu uprawy zbóż, 
rośkn pastewnych i jarzyn, karmienia zw ierzą t 
itd- —  a wkońcu — co  na jw ażn ie jsze — dzięki 
w ypracow an iu  szczegó łow ego  pianu najodpo­
w iedniejszej kultury dla każdej części Emeku, 
doliny Jordanu 'i pasa nadbrzeżnego- 

Techniczne postępy osadników, instruowanych 
i popieranych na każdym  kroku przez nauczy­
cieli wędrow nych  stary) dośw iadczalnych i in­
nych urzędników  departamentu rolnego, są na­
der w ysok ie .

Oka zaio s.ę, że zyzność gleby podniosła sję 
wydatnie, a co za tem. wzrosła produkcia, tak, 
ż e  z  pól, któTe przed 10 laty przynosiły 60 dó 
70 kg pszenicy na dunam. otrzymuje się teraz 
120— 160 kg. z diuna ma- 

Wiprowadzouo nowe kuiltuiry, jak kufcurudzę, 
proso, koniczynę i alfaifę- W  mleczarstwie psią 
gn-ęto w  wyniku doświadczalnych krzyżowań, 
doboru gatunków i pokarmu w ysoko  prodhlety- 
wne rasy bydła, gdizle krow y  dają 3-500—4-500 

litrów  trdtka (ba 1-000— 1-500 przód  la ty  lO-Cta)-

K oszty  produkcji znacznie zmniejszono. Choro­
by usunięto skutecznie, w ybudowano według 
w y m o gó w  h yg jen y  nowoczesne staime-

Na tych samych zasadach oparto  hodowlę 
drobiu. D zięki starannej sehkcji osiągnięto pro 
dukcję 150— 180 sztuk jai Ina 70 przedtem ). 
Sprowadzono najlepsze inkubatory, zbudowano 
w ygodn e  pom ieszczenia, usunięto choroby-

Zaszczepiono szlachetne gatunki wonnej lato­
rośli i now oczesne wimn»ce w  Emeku przyno­
szą obecnie 600— 1500 k g  na dunam, w prow a­
dzono now e rodzaje ja rzyn  jak Kartone, toma- 
ty, kapustę itd Zastosowano najlepsze metody 
uprawy, nawodnienia i nawożenia- Na skutek 
tego wydajność gleby zw ięk szy ła  się znaczn;ie I 
duża część dochodów  iść m ogła  na podniesie­
nie v-ysokow artościow ej produkcji zw ierzęce j: 
m leka 1 produktów  m lecznych, mięsa i jai- W  
tych w szystk ich  gałęziach roln ictwa grom adzo 
no od 10-ciu lat b- starannie w szystk ie  cy fry i 
odnoszące się do produkcji, w yd a tk ów  i docho 
dów- T e  daty um ożliw iły fachow com  z  departa­
mentu rolnego w yp racow an ie  szczegó łow ego  
planu i budżetu dla nowoczesnej, internywneJ 
gospodarki rolnej na trułBnej glebie.

D ew izą ; ..jaknairtmiej in w es tycy j" w ydan o  
nienapróżno. W  budżetach w ypracow anych  w  
łatach 1930/31 dla różnych części Eneku zna­
lazła  ta fo i inuia praktyczne zastosowanie. W pite 
WKłz>ie są te cy fry  jeszcze ciągle w yższe  jak W  
Grecji, lub Rosji, gdyż opierają się na pew nej 
stopie życiow ej, niżej której koloniści ze jść  nie 
powinni. W  każdym  budżecie pT zew 'dyw a iiy  
jest betonow a domek dw upokojow y, iakoteż ©- 
siągnięcie z  gospodarki budowlanej i uprawn*f 
70—80 Ł  rocznie na okres przejściow y- P o w w  
bny zatem o-becnie na osiedlenie jednego farm ę 
ra w  Emefcu kapitał w aha się w  granicach 
b3u— 650 Ł- /

P la n y  są we w szystk ich  szczegółach cpracow*. 
ne i oddadzą ogrom ne usługi dalszym  koloni­
stom • Na tóh podstaw ie uzyskaf K- H. naresade 
m ożność pójścia o  krok naorzćd- Pokfczas g d y  
z  jednej strony dał do dyspozycji w&zy&tkhii 
osiedlom  środki produkcji, które b y ły  koniec*- 
ne, ab y  stanąć o w łasnych  sifładh, zaw arł rów  
uocześnie z  każdem osiedlem  um owę o  opłatę 
uldlzielonych p o źy c zefc, p rzez  co  stosunki finan­
sow e m iędzy f  unduszem O dbudow y a osadnNcc 
m i u regu low ały  s ię  ostatnio 1 ustabilizowały. 
W ysok ość  inwestowanego kap^ału była  staran­
nie oszacowaną, s tra ty  zosta ły  odpisane, a nad 
w y żk i uznali koloniści lako dłlug wobec KhU- i  
zobow iąza li się go  spłacić-

Reasumując m ożem y

Keren fiajesoki m oże w yk a za ć  się oar<iao po 
ważne mi sukcesami- P ró cz osiedleni i  1-728 ro 
dżin  na roli dokonał 'ego, czego  n%r inny w  P a  
lestynie nie m ógł osiągnąć- M am y tu na m yśli 
założenie samodzielnych, współczesnych, inteosi’ 
w pych  farm  o  m ieszań em gospoda nstv.ł* na 
trudnej g leb ie i w p io  wsadzenie w  praikitykę me­
tod naukowych, które rolnik w e  wszystkich ga ­
łęziach pracy m oże zastosow ać

P o za  'iktuaJną w a  tośoią m a to dzieło  K-H. 
ogrom ne znaczenie dla przyszłośc i Pa lestyny, 
pon iew aż żyldowska siedziba narodow a nie mo 
że  przecież ogran iczyć  sie tyJko do  w yb rzeża  
Pa lestyny . Na tym  obszarze skupi sie inicjaty­
wa pryw atna, pon ew aż znajduje tu warunki, 
które przyciąga ją  kapitał p ryw atny, m ianowi- 
cJa ustąb^i*owaiie warunki Jla . w. ..y«yw W p
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ki tryb zysk i. dogodne warunki transportowe, 
• bezpieczeństwo osobiste i 'perspektywy dużych 
dochodów. l? lyw ab ii kapitaliści muszą pójść 
«>ta% m  s/ lakiem, za kłucia iac plantacje poina- 

-rąńczow e w nadziei żc  zna idą rynek zbytu dla 
ich rosnących zbiorów- Ta fc ie  bank- ogran icza 

Ja  swą działalność ■ na ten obszar licząc na to. 
i e  udzielone przez nie pożyczk i wpłacone zesta 
ną. jak długo kultura pom arańcz'przynosi duże 
dochody- P iz e d  wojną n%t —  poza P IC A  — 
nie w ysuw ał się poza tę strefę. Dopiero K-H- 
poiliął się tego .n iew d zięczn ego " zadania i z re ­
a lizował go z powodzeniem, rozszerzając w y- 
dam  e granice fydow .sk ie : Pa lestyny.

Bez w iernej p o n o cy  i trw a łe j pracy oddanej 
garstki kolonistów, św iadom ych h istorycznego 

. Ządan a. me m ożnaby tego celu osiągnąć- D zię 
fci nim dokonano p raw dziw ego  przewrotu w  rol­
nictwie palestyńskiem Dzielni koloniści praco 
wab' wśród n iezw ykłych  trudności i w y trw a li

§ W  Paryżu  bawiła ostatnio Eroma liotthei]. Ę 
razw 'sk iem  tern łączy  się tyle wspomnień z 
dziejów  ruchu sjonistyczmego w  A m eiyce  a 

. Zw łaszcza z  działalności kobiet amerykańskich- 
iż  niesposób wprost pominąć sposobności r o i  
riicWy że znakom ;tym gościem-

P . Gotłhei] n iezw yk le  uprzejm e przyim śjc 
korespondenta prasy żydow skiej w Polsce, 
p rze z  pewien czas mam wrażenie, że role się 
odw róc iły  i że to ia udzielam wyw iadu- M ola 
rozm ów czyn i wypytuśe szczegó łow o  o  sytua­
c ję  Żydów  polskich- W  rozm ow ie  biorą ż y w y  
udział tow arzyszący pani GottneiJ iej mąż, 
św iatow ej s ła w y  uczony-archeolog, profesor u- 
n iwersytetu Columbia ora z  jej siostra, p- Leone, 
n iezw yk le  dzielna pracownica sjonistyczna- 

. Zw łaszcza  profesor, którego rodzice pochojzą 
z  Poznańskiego orjintude się dość dobrze w 
stosunkach polskich-

D ow iedziaw szy się, iż  pikuję do krakow skie­
go  „N ow ego  Dziennika państwo Gottheil pro 
szą młę o  przesianie najserdeczniejszych po­
zd row ień  panu poisłowi Dro-wi Thonow i- z któ 
rym  łączy ich stara znajomość-

W reszc ie  p rzechodzim y do spraw  amerykan 
teJdeh- Zapytuję p- Gottheil o  jej obecną działal­
ność-

W  ciągu c&rgich lat pracow ałam  czynnie w  
.>Madas)e‘ , której b y łam  wiceprezydentem- Or­
ganizacja ta rozrosła się i rozw inęła  n adzw y 
Szajnie- Oddziały jej istnieją w e  wszystkich 
niemal miastach Ameryki, od Atlantyku po Pa  
C-yfik- Pow szechn ie wiadomo, co  ,,H adasa" 
zdziałała (Ha naszej pracy w  Palestyn ie. Dość 
przypom nieć' Iz ca łe szpitalnictwo żydows-l e 
Vf Pa lestyn ie (poza dwom a tylko zakładam i)- 
u trzym yw ane jest przez „H aćasę". Cała służ 
łw  zdrow ia, o  ile pom iniem y n iezw yk le  skąd­
inąd doniosłą działalność robotniczej kasy ćho 
łych, znaiduje się pod zarządem  „H adasy"-

W id zą c  ten w sp a n a ły  rozw ói organ izacji 
w yraźn ie  sionistycznej, n'e m ogłam  jednak za 
pomnieć o  tem, -iż poza jej ramami znajdują 
sfę tys iące kobiet, które m ożnaby zaednać dia 
naszej sprawy, które jednak dotychczas nie są 
przekonanem-t sjonistkami- W iem y  przecież z 
dośw iadczen ia, iż niejednokrotnie ludzi- k tórzy 
ido ideologii slonis^ycznej nie przyznają się, czy 
to z  powodu niedostatecznego uświadomienia, 
c z y  też ze w zględu  ne nieuzasadnione uprzedzę 
ni, skłonni są jednak w spółpracow ać z  nam*, je 
#Ll chodzi o  konkn tną działalność pro pale&tyó 
ską- a następnie, w  trakcie te j pracy, stają się 
p raw d ziw ym i sdonistaim- Podow odaw ana temi 
w zg lędam i zorgan izow ałam  L ig ę  Kobiet dla 
Pa lestyny  (W om ens U gu e  fo r Palestine).

Początków tej organizacji należy szukać w

na swych stanowiskach w ów cząs , gdy żyw io ło ­
w a  kilęsika —  posucha c z y  mysz, po ma — ni­
s zc zy ły  w ciągu kilku Jni, c z y  tygodni o w oce  
całorocznej pracy- N ic daJi się skusić lekkim za 
rockom  w  plantacjach pom arańczowych, zde­
cydow an i w y trw ać  w Linek u. jakikolwiek ich 
przeciętne zarobki w yn os iły  roczn ie  za ieaw  e 
80— 100 Ł- S tw orzy li typ  w spółczesnego gospo 
daTstwa mieszanego- które dla ca łego osądu 
ctw a palestyńskiego poza  strefą pom arańczo 
w ą  stanow i w z ó r  i z  punktu widzenia gospodar­
stw a narodowego :es< bezsprzecznie nafedrow 
szym  typem , g d y ż  naknniej podlega wstrząsom 
w  razie  kryzysu- Jeśli zn ów  kiedyś za tym  
przykładem , inni koloniści odw ażą  się w yjść  
poza granicę strefy przybrzeżnej, będzie trzeba 
• no-nu odnieść się do K- H-- wzgl- innego instnu 
mentu finansow ego narodu żydow sk iego , aby 
osiągąć sfinansowanie tego dzieła.

istniejącej ;:opi zedm o L idze Kobiet dla Keren 
Ha je soi . która, .ak nazwa wskazuje za jm ow a­
ła się niemal uyłączn ie zbieraniem ' ieniędzy 
na rzec'/- naśzego Funduszu Podwalin- B y  o ce­
nić w ydajność tej prący- w ystarczy  w iedzieć, że 
w  ciągu jednego tylko roku (był.v to jeszcze, 
oczyw iście, tłuste la ta !) L iga  zdołała zebrać 
100 tys. do larów !

Pracą na rzecz K- H- zajm ow ała się również 
„H adasa". D ążąc do m ożliw ie  naibahdziej eko 
nom icznego w ykorzystan ia  wszystkich sił, po­
zostaw iłyśm y „H adasie" pracę na rzecz  Fułidu 
szu, i przed sześciu la ty za łoży łyśm y Women? 
Ligue fo r  Palestine, która poświecą się dz,ia 
telnośii na polu opieki społecznej w  Palestyni- 
o raz pracy wychowawczo-uśwtadam iające 
w śród  kobiet żydow sk ich  w Am eryce-

G łów ne mieisce w naszej działalności zajmu 
ie op ieka riao clialucą- Do Erec p rzybyw ają  
częstokroć dziew częta  samotne, a nieprzygoK, 
w an e do samodzielnego bytu- Osfam io wybudo- 
w ałyśm y na Hadar-Hakarmel dom- w  którym 
pewna ilość d z iew czą t może zna leźć mieszka 
nie i w yżyw ien ie , a przedewszystkiem  możność 
w yuczen ia  się fachu, k tóry  pozw o liłb y  im u zy ­
skać n iezależność- Tereny pod budowę domu 
ofiarow ał nam  baron RotscM d- Na koszty t>udc 
w y  L iga  zebrała 40 tys. do larów  W  obecnej 
chw ili w Domu p rzeb yw a  50 dziewcząt.

Za najbliższe zadanie postaw iłyśm y sobie z o r ' 
gan izow an ie w zo ro w e j ochronki dla dziec i ro­
botniczych w T e ł Aw iw ie- Chodzi o  to, by rodzi 
ce, w ych od ząc  na dzień ca ły do pracy, mogl 
p o w ie rzy ć  dziecko fachow ej opiece, b y  oJe 
brać je w ieczorem - Takich żłóbków  i ochronek 
istnieje już pew na iieść w  Pa lestyn ie , ten jed 
nafc ma b yć  “w zo row y . Bud/ufemy go  na prośbę 
organizacji Tcbctnłc (kobiecy w y d z ia ł Histn 
diruthu).

W  samej Am eryce zb ieranie funduszów b\ 
naimniej nie w yczerpu je naszej działalności- N: 
sza organ izacja  posiada swoje ram y, od człon 
tóń tiie w ym agam y legitym acji sjonistyęzne 
W  rzeczyw is to śc i jednak nasza praca kultura 
no-narodowa posiada charakter sjonisty czn j 
O rganizujem y publiczne w iece  i referaty- Zaj­
m ujem y się problemami z dziejów  żydostw a i 
z życia Ż ydów  w  Europie. Nasze zgrom adzenia 
kończą się Śpiewem .H a t!k w a " Aby należycie 
ocenić ch a iak ter naszej p rący trzeba znać ele­
ment, z  k tórym  m am y do  czyn ien ia  Jest t0 
przew ażn ie zam ożniejsza buriuczja. często sfe 
ra bogatych kupców i p rzem ysłow ców  Kobie­
t y  „rosy jsk ie ", ^roebone w  A m e^ i ;e. stanowią 
znaczny odsetek w śród  naszych  członkiń Prole 
tarjat posiada sw ole odrębne organ izacje o  
charak terze klasowym  -

Nr- 142

Zkolei pro-nmy p- Gcit-MM. b y  zechciała po­
dzielić się z czyteln ikam i „N ow ego  Dzienniku*’ 
swein i osi>bistei;n: wspomnieniami- T c  to kaw * 
łek lństorji s jon izmu i pracy palestyńskiej!

— W  czasie, gd y  w  B azy le i obradow ał p ie rw ­
szy  kongres sionistyczny. bawiłam w łaśn ie w  
Europie i przypadkowo w Szwaicarji- Mąż mód- 
którego stfrawy rodzinne za trzym a ły  w ów ­
czas w  Am eryce napisał mi. bym  się postara­
ła p-słuchać obrad kongresu i dow iedzieć  się, 
cć ź  to za sprawa sprowadziła  Ż yd ów  z  c*ie- 
red i krańców  świata do sali obrad w  Bazylei- 
N ie posłuchałam  w ów czas rady męża- B y łam  
typow ą w ychow anką epoki em ancypacji; w *J - 
btłam R ew ow c ję  Francuską i iei dzieło; uwa 
żałam, iż odtąd niema już mieisoa na kunyw o- 
wanie odrębności rasowych, w yznan iow ych , 
c z y  narodowych- Obce b y ło  m i to zgrom adzę 
me narodowe-

P o  pow roc ie  do Amerylki zastałam  w  domu 
zapalanych sjonistów w  osobach m ego męża, 
je go  ojca —  rabina św iątyn i ,,Einanuel‘ś, o ra z  
jego ucznia dra Stiphena W is e ‘a- D la mnie sło- 
nizm nie b y ł kwes-tiją uczucia poryw u serca, 
lecz zagadnien iem  logiki, w ied zy , wyliczenia- 
C zyta łam  rozm yślałam . dyskutowałam.-.

W  w k  później wyjechałam , iako delegatka 
am erykańskiej federacji sjonistycznej, na drugi 
kongres- Byłam  jedną z sekretarek kongresu. 
P o ra 2 p ierw szy  w tedy  zerknęłam się z Herzlem  
i to spotkanie w rw a r ło  na mnie olbrzym ie wra 
zenie-

Hercel zażądał, bym  pobudziła ruch sjonisty 
czny wśród kobiet- żyd ow sk ;ch w  Am eryce. N ie 
la ,w e  to było  zadanie. W  mojem otoczeniu, 
w atm osferze reform y- nie znalazłam  zrozum ie 
nia. Udałam się ć o  dzielnicy robotniczej- Znała 
złam  grupę kol ie; i rozpoczęłam  pracę z  nie­
mi. T e  60 kobiet u tw orzy ło  zw iązek pod nazwą 
„Am ery kańskie C ó ry  Sjonu". .Miały one w ie le  
zapału, ale nie posiadały żadnych w iadom ości 
z  zakresu judatstyki- W yszukałam  (pewnego ,,re 
form a torsk iego" rabina, drą Grossm ana; o - 
św iadczyłam  mu, iż wiem- że  nie jest on sionl 
stą, lecz jestem  przekonana- iż  jest dobrym  Ży  
dem, pop-osiłam , ny raz tygo i.n iow o  w yk ła ­
dał czł< nkiniom zwEązku historję Z ^ d ćw  i u zy 
skałarn jego zgodę-

Następnego roku odw iedziliśm y poraź pierw 
s zy  Pa lestynę. Nasz pobyt nie trw ał długo, zre 
sz-tą n iew iele było  w ted y  do oglądanna w  Erec 
(by ło  to jeszcze przed rokiem 1908)-

P o  pow rocie do Am eryki dotknął młę ciężki 
c ios : matka ir.oja umarła- Podczas gdy  e :edzia 
łam  na pokucie odw ied z iły  mię członkin ie za ­
łożonego  p rzez mnie związku- Zakom unikowa­
ły  mi-,, iż tposianowiły przem ianow ać ^.wiązek 
h dia uczczenia pam ięci m ej matki, nazwać 2° 
jej im ieniem: Hadasa.
■■ W  iakiś czas pócniej znów  uda’iśm y się do 

P a les tyn y , tym razem  na d łu ższy  pobyt. M ąż 
mój został m ianowany dyrektorem  szkoły  aT~ 
cheologii p rzy uniwersjitecie Columbia i m iał 
prow adzić 'badania w  Palestyn ie, m ogłam  w ięc  
dokładnie poznać stosunki na mieisou.

§ N a iżyw szą  rozw inęły w ów czas  działalność 
w  Palestyn ie misje chzreściiańskie. których na­
daniem jest skłanianie Żyidów do zm iany w iary- 
W śród  niesłychanej n ęd zy  i chorób, które tra­
p iły  w ów cza s  ludność żydow ską. ziawiaK się 
misjonarze z  lekarstw em  w  jednej ręce, a k rzy  
zem  i chrzcielnicą —  w Jmg,ej- Szpital- P lZ&m 
znaczony dla Ż ydów  z  kuchnią rytualną, posia 
dał łóżka- w których w ezg łow iach  widniała 
modlitwa ..Szema Israe]“ , o raz w  języku an­
gielskim teksty z Nowi go  Testam enty. Biedni 
i n ieśw iadom i Ż yd z i p rzebyw a li w  tym  zakła­
dzie m isjonarzy a położnice żyd ow sk it rodziły 
tam dzieci, tkóre następnie chrzczono-

Ten  stan rzeczy  w zb u rzy ł nas do głębi-
W  Am eryce postanow iłyśm y wszcząć szer­

szą afcęję społeczną-
W  m iędzyczasie grupka nazwana .H adasa". 

stopniała, utraciła część członkiń Mm io to. gd y  
zw o ła ły śm y  w espół z  p rzyby łą  w ów czas Hen- 
riettą Sholli, zebranie kobiet, p rzyb y ły  przew a­
żnie kob iety  i  tej grupy oraz zorgantowana 
p rzez ml*s Shold piętnastka- Na *ebr«n*n po-

Goozina ł K&iozycielhą „Hadesy"
(o zdziałały kobiety  ̂/dowskie w Ameryce dla Palesł' ny

ja k  powstała pierwsza organizacja kobiet-sjonis tek w  Ameryce. — Skąd pochodzi nazwa 
„Hadasy" — Początk i szpitalnictwa ż y d o w s t ie g o  w  Palestyn ie. —  Jak prof. W elzm ann zetknął

się poraź p ierw szy  z Louis Marshallem

(Od naszego korespondenta parysk iego )
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s ta n o w o  no pow ołać do życ ia  or^wiLzacię. a po 
jni|.waż istniała hiż jfr ilia  pod nazw a ■Hadasa"- 
w 'ęc  n ow a  organ izacja  nazwę tę zatrzym ała-

P o  pew nym  czasie zw róc ił się do mnie Natan 
Strauss z  tcm. iż ga lów  jest. gdybyśm y ch ria ly  
posłać do Pa lestyny r :<-lę.gniai*kę. pokryć ko-- 
ś^ta podróży; i wypłacić jej pensie */.a kijka nnc- 
ś !ęcy- -Nasza organ iac.ia tysjła ..o d ro w powija 
kach- W  kasie m iałyśm y .330 doi. M i** Shoid 
fcważała, iż  nie m ożem y skorzystać z proi-rozy 
«:ji Straussa, gdyż  nie m ożem y przyjąć na sie­
b ie taikiegc zobow iązania- Ja uważałam , iż ni-u- 
klm y Skorzystać ze sposobności, a nad > byłam  
Bdatrii. iż  należy w ys iać  d-wjc pielęgniarki, gdyż 
kedna nie u trzym ałaby się przy ówczesnych wa 
tturiiKaob w  kraj-u Skom unikowałam  się telefo­
nicznie z siostrą, oaw iącą w ów czas w  Chicago- 
pTzystąpdyśn iy  do energicznej akc-ii i w  ciągu 
Kilku dni zebrałyśm y ogrom ną sumę i zapewni­
ły śm y  sobie io p ływ  funduszów na przeciąg kil 
Jen lat zgóry- M ięd zy  innemi w ydałam  ob«ad, w  
Sfltóryan wrzięly -„dział 93 kobiety, j Mgjry dał \v 
ireznitacie 1100 kW-
! Siostra. udała, s.ę do kra id w ią z  z pielęgmar- 
«am i i zo rgan izow a ła  w  „ ó-erw®zym rzędzie ak­
cję  w a ik i z  szerzącą się w  n iesłychany sposób 
'trachomą- P rzy  pom ocy lekarza. Dra Tych o , 
zorgan izow ano opiekę okulistyczną nad 6 ty­
siącami dzieci- Dwie pielęgniarki obsłu g iw a ły  
,tę w ielką ilość pacjentów ; jedna chodziła po do 
mach, druga zaś była instruktorką. T ak  to -Ha 
dasa“  rozpoczęła swą pracę w  Palestynie...
1 Wspomnienia R r . GoMheii przywołują zkolei 
wypadk i z  czasu W ie lk ie j W o jn y  Pp- Go Ehe ii 
gra li w ó w cza s  w  Am eryce w ażną rolę polity­
czną. W  salonie :ch spotykali się najwybitniejsi 
po litycy  państw koalicji- Niestety, moja uprzeo- 
jma infom.atorika n cc iię in ie  o  tem mówi. W ięc  
przeskakujem y ten okres i w racam y do spraw 
isjon is tycznych.

— G dy -prof- W ‘ tamami p rzy b y ł po raz  p ierw  
.szy do Am eryk i, zadanie iego b y ło  bandżo tru­
dne. Nic znał ludzi, nic znał stosunków T rzeba 
Pan-u w iedzieć, iż życic  społeczne warstw  w p ły  
w o w y ch  skupia się dokoła świątyń- W  A m ery ­
ce jest w  bardzo z łym  tonie nie należeć do ża 
Jnej kongregacji i chrześcijanie lekceważą ta­
lkach Żydów - T a cy  Żydzi, k tórzy  nie należą do 
żadnej ze świątyń (-T em p l“ ). źle są w idziam  
przez chrześcijan- P iezyden tem  świątyn-i „Ema 
nuel“ , do której i m y należym y, b y ł podówczas 
Louis Marshall- Za leżało mk oczyw iśc ie , by  i: 
m ożliw ie W eizm annow i naw iązanie kontaktu ;< 
tenri sferam i. Pam iętam  iż starałam się zainte­
resować tą sprawą pewną wypływową damę 
Opierała snę. lyo— zebrania sionistyczne kończą 
się późno, w jęe zak łóca to jej spokój dom ow y 
W reszc ie  zd ecyd ow a ła  się posłuchać Welz-inau

na i -  wróciła oczarowana- Zażądałam  w tŁ d y  
od  niej, by przysiąpWa do pracy- Co m oże zro­
bić? Przcdcwszystkicm  w yd a ć  w ielk i obiad, by.- 
Woiz-manm m ógł poznać wszystkie wybitne o- 
5‘0'bisiości- — I oto nazajutrz iuż układałyśm y 
w.lRólni-c K si« zap roszeń 5 eh na której zna lazło  
(■MMHMnwnrnagincsaiHinwcnHnK a n g n n m a n m

C zy  lii ir jo  Ł m k m

ii Epokowe odkryc ia  naukowe, dokonane p rzez 
E-inśkdna. ieżą, można powiedzieć, w  sferze' rą. 
czej czy.siy . h abs-rakcy:, ma tematy'cznic w  s ro­
zum ow anych  i dlatego w szelka myśl o jakiem- 
ko lw iek  ich praktycznem  zastosowaniu musi 
•om się w ydać  na p ierwszy rzut oka grotesko­
wą, a w każdym  ra zie n iezw ykłą-

Materiial-istycznie, a zarazem  do różnych ete- 
trawagancyj usposobieni Am erykanie) byk też 
p ierwsi, którzy ,mę m ogąc w  sw oim  umyśle po­
godzić  o lbrzym iego rozgłosu, iaki teoria Einstei­
na zyskała  w święcie, z brakiem  jakiegokolwiek: 
jej znaczenia w  praktyce, postarali się lukę tę 
na swó-i sposób jakoś wyipemłć I oto rozpow sze 
chnił sję po drugiej stronie Oceanu oryginalny 
komentarz do ieorjl względności że uwolnienie 
się cz łow ieka  od siły przyciągania ziemi, dzięki 
odkryciu Einsteina, sitanie się faktem już nieda­
lekiej przyszłości, tak, że miedzy innemi podró­
że planetarne staną się miłą 1 pouczającą rozry­
wką, możliwą już w  nałbł»ższe.n pokoleniu —  
Skoro bowiem, w  myśl tec-rji Einsteina- pole s iły  
przyciągan ia ziem i jest identyczne z  po-le-m ele- 
ktrom agnetycznem , to przecież nie będzie nic 
prostszego, jak przez wynalezienie stosownego 
materiału, izolującego siłę ciężkości na podo­
bieństwo izolatora elektrycznego- uwolnić sóę 
od  własnego ciężaru, czy li stać s,ię „n ieważkim "- 

Paradoksaluość podobnego wniosku jest natu­
ralną konsekwencją niebywałej popularyzacji 
teorji Einsteina w  Ameryce, która dociekała  się 
tam groszow ych  nawet w ydaw n ic tw  w se kach 
tys ięcy  egzem p la izy  i to w okresie, gdy zaled­
wie 12 uczonych na całym śwletfe naprawdę 
przestudiowało I przekontr<>lowaio prawdziwość  
obliczeń Einsteina, a reszta mozoh się nadal nad 
zagadkowem u bo now ow prow adzonem i sym bo­
lami matematycznymi, i gdy  „R oya l S oc ie ty “ 
dopiero po 15 lata on od ukazania się teorji Ein­
steina zdecydow ała się uznać ią za naukę ścisłą, 
niepódlegającą wątpliwości- 

C z y  jednak teorja Einsteina m oże kieąy,Koł- 
wiiek odgryw ać jakąś rolę o  znaczeniu p rak tycz­
nem?

Przedewszystfoiem należy zauważyć, że  nao-

się rów nie/. u a zw iA o  Mar-sliuite- 1 podczas tego 
to obiadu nastąpiło pierwsze spotkanie poinię 
dzy prof- W eizm annem  a Louis Ma - shaLerr; 
spotkanie, które ;ąk poważne pociagn-f!-.- za so­
bą konsekwencje...

M IC H iL  NEUGOLl/BERti-

gól nowe odkrycia, które swą dałekn^źiio*, 
obalają dawne prawdy naukowe, przez dłużs--; 
czas zatrzymują swói charakter ab>trakcB uau 
kowe.it sroiąc niejako poza nawiasem jakichkol­
wiek rozważań na tu: y praktycznej. T ak  było na* 
przykład z  teorją Maxwellą o elektrycznym cha­
rakterze fal świetlnych, nim w  kilkadziesiąt lat 
później przyszedł Hertz, M a, eon i i inni. któ,zy 
stworzyli telegraf bez M  raajoteiefon i tele­
wizję. Teorje Faraday‘a musiały czekać nawet 
pełnych 100 lat, nim dopzekaly się oły-cnego j>«4 
nego rozKwito elŁktrottchnUci- W idz-m y więc. 
że głębokie i przełomowe odkrycia teoretyc no- 
nau-kowe wymagają dojrzewania w  umysła ;h hi* 
dzkich przez całe generacje, nim staną się M  
tyle przyswojonym dorobkPtn wiedzy, że wfrw* 
czas wystarczy pomysłowość i pracowitość na­
ukowca lub technika, dla dokonania jakiegoś 
praktycznego wynalazku. I dlatego jeśli dziś mo 
że wydać się słkiie ^ątpliuem, czy może mieć 
Jakieś znaczenie praktyczne naprzyidaldi tego ro ­
dzaju twierdzenie Einsteina. które powiada. 
poruszające się ciało posiada uońejb-e wym lary  
dla stojącego z boku ooserw atora, to jedioaK jest! 
do przypuszczenia' że tw^endeesie to może s itt 
kiedyś stać podstawą dła rozbudowy dalszycit 
praw fizycznych, bardziej dostypnych dla prak' 
tycznycli, że tak powiemy, przyziemnych ro®w* 
źań-

Pierwszy krok dla takiej rozbudowy teorji Ela 
stoiua został już w  każdym razie uczyntoty i do  
tyczy on Jednego z  Kandynanycu z „łożeń teorii 
względności, t. j. ‘wierdzema, o „iednoścl h u (m  
rjl i eiiergjl“ . Mianowicie pized, Eiustejnem ia*- 
nnaia tylko jedność wszelkich rodzajów energdl 
a więc cieplnej, mechaniczru j, ełektrycznęŁ śwte 
tlnej j t d- Jedność ta jest -wyrażona w  pran ie  
o niezniszczalności energii t- j. że energja nie 
może zn-iknąć, a tylko może przejść z  jednej to r  
my w  mną. Obecnie Ernstem głosi inną. dalej 
idącą zajadę: jedność masy l encgji, co znaczy, 
że energja n,oże zamieniać się w  masę i odwro­
tnie: masa w  energie. P raw o  to znajduje swoje 
potwierdzenie w procesach radioaktywnych, 
gdzie rzeczywiście rozpadaniu się atomów towa

PATTL  REBOUX

Lekarze
Znany pisarz fr.mci-iki, Paul Reboux, 

ogłosił 'ńekawic i do.veipuie napisany, 
nowy „savo ir v ivre “, /-atytułowany „N o­
wy styl ż y d a "  Jest to generalna „czyst­
ka" i rew izja w zakresie przeżytych zw y­
czajów i przestarzałych reguł bon- tonu. 
Dla przykładu podajemy rozdział poświę­
cony lekarzom.

;j) Obcując z lekarzami człowiek musi pamię­
tać o tem, że ci wysocy kapłani lecznictwa oglą­
dają codziennie dziesięciu do dwudziestu cho- 
lych.

Każdy pacjent wmawia w siebie, że jego w y­
padek budź. W' lekarzu szczególne zadekawienie, 
( powiada przeto i sypie szczegółami jak z rogu 
( bfitości.

Lekarz przysługuje się oczywiście przez kilka 
chwil — 7 przyzwoitości. Jeśli pan jednak zba­
cza zbytnio, myśli jego rychło bujają w  oddali 
Snuje myśli o małej przyjaciółce, albo rozważa 
jak podejść władze skarbowe.

Jeśli rozwinie pan męcząc}- wyczerpujący opis 
choroby, może pan spodziewać się, że zrozumie 
coś całkiem innego i że panu zapisze może lekar 
stwo, które nie odpowiada pańskiej chorobie.

L«lukrc wie bardzo dobrze, że środici leczulcze

nie uleczą pana. A le  lekarz w ie również, że bę­
dzie go  pai. uważał za lekarza niezdolnego jeśli 
nie zapisze panu niczego. Większość środków le ­
czniczych sprzedawanych dziś i zalecanych nrzez 
iekarzy po naga niewiele. Naszczęście .oie szko­
dzą- te środk, nikomu. W  każdymbądź razie lekarz 
pański nie powinien panu napisać płukanki, sko­
ro cierpi pan na kurcze żołądka, ani środka do 
i aderania nóg, kiedy ma pan katar. Chyha, że 
uczyniłby to z imponującym autorytetem. W  tym 
wypadku mogłoby sie zdarzyć, że lzdro wiłby pa ■ 
r.a swoimi środkami.

Jeśli poskromił pan swoją gorliwość i jeśli 
się pan ograniczył w  udzieleniu 'n form acyj, le­
karz zapisuje przeważnie coś zwyc.ujncgo w ta­
kich razach, ażeby chorobę doprowadzić do kresu 
Czegoś leoszego nie może pan żądać od tego bie­
dnego człowieka, którego zmusił pan. żeby s!ę w y 
spinał po Dańskich schodkach i żeby wszedł do 
pańskiego ciepławego, żle przewietrzonego po- 
Koju.

Jeszcze jedna rada: niech się pan nie stara dać 
sobie wyjaśniać przyczyny pańskiej choroby, al­
bo motywów t" rupii. W trąciłby pan w  ten spo­
sób lekarza w  przykre Dołożenie przymusowe, że­
by albo przyznał się do granic swojej wiedzy, 
albo też wym yślił sobie cokolwiek. Niech pan 
w  własnym interesie — stara się zachować jego 
aureolę.

Lekarz który odwiedził pana, prześle panu po 
jakim.' czasie rachunek. Niech pan z ipłaci na - 
ychmiaet czekiem i niech pas na czeku załączy.

Słowo poekaęki.
Jeśli wybiera się pan do obcego lekarza, żeby 

zasięgnąć u niego porady, weź pan z sobą k il­
ka nowych banknotów i kopertę. Niecb pan przed 
tem, przed zasięgnięciem porady, zapyta o w y­
sokość honorarjum. Proszę też na biurku położyć 
kopertę z pieniędzmi tak, żeby zauważyć jo.

Kobiety uważają za rzecz godziwa, zachowy­
wać się wstydliw ie i ptochliw,e. Człowiek w ie­
dzy, do którego udają się, w każdyj pacjentce w i­
dzi tylko chorą. Jeśli m ężczyiia  straszy panią, 
niech pani uda się do lekarki. Ale proszę sohi- 
nie wmaw,ać, że mizdrzeniem -ię 1 strojeniem 
rninpk dowiedzie pani cnoty sw >j ij.

O w iele częściej niż sie przypuszcza, odnoszą 
-'i lekarze do pacjentów z wewnętrzną ohojet- 
i ością, tak jak naprzykład modele obojętni by­
wają malarzom Dla lekarza — choćby był jeszcze 
tak przystojnym mężczyzną — kljentka jest tylko 
„przypadkiem", rachunkiem i dochodem Niech 
się nie łudzi co do tego.

Jeśli lekarz zaprosił na obiad, ,m oże an(i) mó­
w ić o chorobach, tylko nie o s woj oj oczyw i­
ście. On jest gospodarzem Zależy mu na tem, że­
by się panu(i) podobał i żeby rozmawiał o rze­
czach zajmujących pana(ią).

Z lekarzem, który jest gościem u państwa, nie 
mówcie nigdy o medycynie. Pan (i) jest wtedy 
gospodarzem. Zależy panu(i) na te.n, żeby po­
dobać się gościom, proszę myśli odwrócić od pra­
cy i od trotk codziennych.. (Tłum. OjO
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rzy&zy znaczne w ’ dzieuułle się ciepła- Poza-tem 
drogą niezmiernie dofcłaldmych obliczeń w yk aza ­
no też m iędzy inne mi, że woda ogrzana posiada 
w'ckszą masę, niż >a sama woda oziębiona, tak 
samo ciężar podniesiony do góry. posiada więk­
szą masę, niż gdy leży na ziemi i t. p. (o ożywi­
sz e. że chodzi tu o  różnice tak drobne, że p-rak- 
rycznie >Ł nie Jostrzegałne).

0>óż praw o pow yższe , w yrażone w  ścisłą for­
mułę m atem atyczną, zna lazło  hiż sw o ie  p ierw ­
sze zastosowanie w  fizyce , a w  szczególności 
stało się ono tak płodne dla powstania najnow­
szej teorii MUllkana o pochodzeniu promieni ko 
smicznycii i koncepcji Eddingluiia o tworzeniu 
się nowych światów z rozprószonej w e  wszecłi- 
świecłfc euergji, Inż- J kosenbłatt

Zmiana klimatu
Gorąco czy zimno!

(—) Badania geologiczne skorupy ziemskiej
dowodzą niezbicie, że w każdej szerokości geo­
graficznej w mniej lub więcej odleci aj przeszłości 
1. anowui klimat całkiem odmienny od tego, jaki 
ji st w chwili obecnej. Wykopaliska i pozostałości 
, wierzą! i roślin dowodzą, żc wraz ze zmianą 
klimatu zmieniała się również fauna i flora W 
strefie umiarkowanej panował kiedyś .<limat pod­
zwrotnikowy, był wszakże — i to niejcien —  o- 
kres lodowcowy.

Miniowali n as tręc za  się pytanie, czy  obecny 
nasz k l im a t  zm ien ia  się, zm ie r z a ją c  ku znacznemu 
jak iem uś  oz ięb ien iu , c zy  też p rzec iw n ie ,  zb l i ż a ­
n y  sie zn ó w  do jak ie g o ś  okresu  p o l z  zrotniKO- 
wego.

Niestety, na pytanie to z cala pewnością odpo­
wiedzieć niepodobna Przecięli).i tcmuciatuia ro­
czna np. W arszawy za okres a/ ietai (OJ 1S.31 do 
1900' wynosi 7,6 stopni ciepli. O i r. 10 )0 zdarza 
ly  sie oeclijlen ia w obie strony, tak ip r. 1921 
wskazywał przeciętną temperaturę 91).t -Yarsza- 
«gy) —  7,0 st., r, 1929, który był rokiem nader su­
rowej zimy, nawet 6,6. A le muny również cały 
bzeieg lat z wvższemi cyframi: r. 192:>,— 7,8 s t . 
r. I&o0 — 8,7 si itd.

Insolacja (nasłonecznienie' przeciętna dla W ar­
szawy za okres 10-letni (1908 — 17 r.) wynosi 1,647 
godzin rocznie, dla Hamburga 1 405 i dla Paryża 
1.G5S godzin. I tutaj np. r. 1920 daje cyfry wyższe, 
rok 1921 również, r. 1*918 — dla War ;z.<wy wska­
zuje cyfrę wyższą, dla Hani bur- ;a i Paryża niż- | 
szą, r. 1922 btt dla Warszawy i P a ry ż » — wyższą, i 
dla Hamburga —  niższą, r. 1930 dla W arszawy 
_joa względem nasłonecznienia jest .kię kowv‘ ; ild.

Jednem słowem obserwacje czynione w ringu 
kilkudziesięciu lat nic dają wcale podstawy -Jo 
wyciągania jakichkolwiek wniosków w  kweslji 
zmiany klimatu. Jeżeli się ona nawet odbywa, 
dzieje się to tok powoli, że cale pokolenia nie są 
w stanie tego zauważyć. Niema roku tak wyjątko­
w ego o którymby nie mc/u a b y li powiedzieć, że

BUCH \VI D AW N IC ZY.

Czyn BlluJsfcl
Dr. S. Stendij;: Czyn Bilnjski — Dzieje i m a­

rzenie Wydawnictwo Afcudat Uanoar Haiwrł 
„Ak iba" — Kraków- W urszawa-Lwów 1933 
str 64

{ — ) Dr. A Hujipin w s wojem rizD lo^D ie Lend- 
w ii iscliaftlietio Kolouisalion in Palftslin-a" w yra­
ża się w [Jewnem mfcjscu w sposób następujący: 
, Die lieroischt Kraft, inil welcher die ersten Sie­
dlca eon Petacli Tikwan. Rischon le Z-ion, fjede- 
rat.i und v!cl*r anderen Siedlungen dem Itunger, 
den verlieerendcn Kranklieit ;n und Srhikanen der 
tiirkischen Beamten standbielcn. isl ein >invcr- 
gunglicher Pilihmesblatt in der (.iescoichte der jii- 
Jisetitn Knlonisatioa in Paliistina'1.

Di. stendig w książce swej pt „Czyn Bilujski" 
iU je nam peln\ do wód prawdziwości tych słów 
Autor, ruchliwy popularyzator wiedzy sjonislycz- 
nej i w ytraw ny  znawca przedmiotu, kreśli histo- 
rję mchu Bilujezyków. dzieje bohaterskich zma­
gań tych najlepszych synów narodu żydowskiego, 
ich m.dlndzl.ic wysiłki i syzyfową ararę. ich wał­
ki z. natura kraju, setki lat odłogiem .eżącego, 
w , j.nlow lonego dn cna, z administracją turecką i 
Jej w rogiem odncszen.em się do wszelkich prób 
k o łon iza ey j ny eh, z bezduszną i skostniałą rutyną 
ndministracji ustanowionej przez Alliance Israe- 
lite Universelle i jej złośliwemi szykanami, dalej 
z mrożącą obojętnością społ tezeństwa żydow­
skiego w  golusie, wreszcie z otoczeniem arab- 
skiem, z napadami band rozbójniczych. W  pro­
stych a dobitnych słowach maluje autor gorący 
entuzjazm, cechujący Biluim, ich płomienną wia­
rę i głębokie przeświadczenie o dostojności i nie- 
spożytości idei, której służą, nieugięty bart du­
cha i stalową moc woli. Podkreśla z całą w y ru . - 
stością istotę czynu Bilujskiego, pełnię świado­
mości narodowego posłannictwa, z którą Biluj-

czyey alczyli o ziemię ojczystą, o jej wyzwole­
nie., o odrodzenie imrouu żydowskiego i stwoize- 
t.ie nowych, piękniejszych form życia. Stwierdza 
i iezbioie, iż Biluim byli pierwszymi pionjerami 
idei renesansu, i wysnuwa z te g j faktu pełną i 
zasadniczą doniosłoić czyntt Bilujskiego w dziele 
odbudowy Frec Izrael. „Ta  drobna grupa — po 
wiada — to żyw a dowód naszej wytrzymałości, 
dowód naszego życiu, świadectwo ihs/ej tęskno­
ty za Erec i świętą jej ziemią. Ta grupa, to wy 
śniony sen sziwat Fijan, sen renesansu żydów 
skiego".

Opisuje nam autor szarą codzienną pracę Biluj- 
czyków, troski i radości, smutki i uniesienia, a 
wszystko w sposób bezpretensjonalny, bezpośre­
dni i prawdziwy, wynikający z szezerego i głę­
bokiego ustosunkowania się do u nu.vi i ic*go prze­
dmiotu, wypływający z, umiłowania omawianej 
rzeczy.

Książka pisana jest w sposób zw iędy, nie mniej 
przeto jasny i wyrazisty, a co naj cużiiiejsze w y­
czerpujący, zwłaszcza jeśli się zważy szczupłe ra 
my. w jakich wydawnictwo jest zakrojone Sta­
rannie zebrana literatura przedmiotu, przejrzy 
śeie ułożona, dopełnia wartości książki.

Książką tą wzbogaca dr. Stendig poważnie, tak 
jeszcze szczupłą literaturę sj auntyez ią w języku 
polskim. To  też należy powitać tę pracę z całym 
uznaniem i wyrazić jej autorowi, jakoteż i wyda­
wnictwu \gudat Huncur tla iw ri „Ak iba" szczere 
podziękowanie za tę starannie w ydm ą publikację 
Cieszymy się, że wydawnictwo Agnd.it Hanoar 
Haiwri „A k iba" wzięło  na siebie rolę czynnika u- 
świadamiającego szerokie rz°sze społeczeństwa 
żydowskiego.

Ignacy Mflller.

Rozpowszechniajcie
,N0WY DZIENNIK*

M A ŁY  FELJETON

takiego jeszcze nie było. ... „ .
Najlepszym tego dowodem jest zi.n i 1928/29. j 

która jednak przed stu zgóru laty już się zdarz.y 
ła. Miał słuszność nestor ogrodnictwa polskiego, 
prof. E. Jankowski, m ów ią: na par; lat przed
surowa zimą 1929 r., że ponieważ ostrej zimy już 
dawno nie było, właśnie dlatego ogrodnicy oowin- 
ni się jej spodziewać i zabezpieczyć wrażliwsze 
drzewa i rośliny przed mrozami. Z równem po­
wodzeniem możemy sie spodziewać zaróano łago­
dnej (jak v. r. 192-1-25) lub ostiej zimy. jak gorą ­
cego lub chłodnego .ata Jakiejś tendencji trwałe­
go ocieplenia się lub oziębiania klimatu naszego 
meleorologjft dotąd stwierdz.ić nie mogła.

Zdarzyć sie może natomiast jakiś kataklizm, w 
rodzaju potopu lub gwałtownych wybuchów wul­
kanów. które spowodować mogą daleko idące 
zmiany Totop biblijny jest obecnie faktem im«- ' 
kowo stwierdzonym, a istnienie i n jilepn ie zm- ' 
kuierie Atlantydy znajduje w histoiji i badaniach 
geologicznych coraz więcej fartów  potwierdzają- : 
eycli tę hipotezę. ;

Może się również, zdarzyć to, :o już podobno i 
było, mianowicie zmiana położę lia oicgunńw kuli 
ziemskiej, \lbow icm i to się już cielyś wyda- 
i żyło, jak dow odzą zna j law me pod biegunnmi 
w dużej ilości resztki roślin mści p o lz  vrolniko 
wej i zwierząt, któpe żyć in :gły je dynie v klima­
cie gorący m. Wypadek ten z-asz łdł pr.iwlopodob- 
nie lajiiownie, przewidzieć go vszakże .traka w 
jej stanie obecnym nie maże.

Póiiiew-aź obserwacja dłujgzh dzeesiątkuw lat 
nie dnje podstaw v do wniosko .v.in ii ani j powol­
nej zmianie klimatu naszego, ani te oibnrdziel o 
zbliżającym się jakimś raptownym kataklizmie, 
w rodzaju potopu lub odwrócenia się biegunów, 
przeto możemy spokojnie spać. Jeżeli nawet w y ­
darzy się laki kataklizm nie zdążymy go zapewne 
stwierdzić, gdyż niszczące jego działanie będzje 
zl>\ t szybkie.

Zmierzi ł) kobiecości, 
czy zamach na męskość?

(—) Są jeszcze na naszym najlepszym ze świa­
tów małe oazy szczęśliwości; są jeszcze wybrań­
cy losu, żyjący, jakby na innej planecie.

i>o tych aależy konstelacja planetarna w  H olly­
wood.

Władczynie i w ładcy ekranu, żyj jc w  oś lep ia jf4 
cym blasku jaskrawych jupiterów — przymknęli 
oczy na wszystko co szare, nędzie, codzienne.

Tern lepaej dla nich i ala ich „śWiatoŁurczyci. 
idei"! Co pewien czas, jak o ls iiew iją ce  rakiety w  
przestrzeń — padają hasła, rzucane prz^z gwia­
zdy filmowe, a mające aa elu, jeśli już nie U- 
szczęśliwienie całego rodu ludzkiego te przy­
najmniej jego lepszej połowy.

Przykładem swoich wielkich si ostrzyc, zapra­
gnęła i fascynująca Marlena Dietrich, kobieta O 
najbardziej zagadkowych i tajemniczych oczach -' 
przysłużyć się ludzkości. Niepokojącej irody Mar­
lena wpadła mianowicie na genjalny pomysł lan­
sowania mody męskiej w kobiecym światku. Cza- 
nijąca odtwórczyni niezapomnianych kreacyj do­
trze  czulą się widocznie w jeszcze lepiej skrojo­
nym fraku mc-kini, na ekranie, skoro i na co­
dzienne życie przeszczepić pragnie męską modę.

dal; zawsze i wszędzie — miało i Marlena swo­
je poprzedniczki, choćby wspomnieć lylko głośną 
pannę dę -Maupin lub bohaterkę powieści Łęmon- 
niern i. i. kobiety, które lepiej -zjły się w roli 
męskiej.

Niemniej w dobie obecnej prym męskości dzier­
żyć będzie Marlena Dietrich. CYie chyba o tern 
słynna artystka i nie obawia się / lenienia w tej 
dziedzinie przez jakaś rywalkę. Nie tak prędko 
zwykła śmierleiniczka o rywalizację się pokusi. 
Któżby zresztą orirazu do samego szczytu elegan­
cji sięgał? Frak to wszakże strój więc ‘j niż od­
świętny’, co więcej trudno osiągalny — nic tytko 
ten zielony z. Akaclcmji francuskiej —  ale i tea 
czarny, dolarze skrojony 1 sio 10 zapłacony. A le 
nawet i na prozaiczną ninry.iork<> nie,vi-‘le znaj­
dzie sic amalorck.

.Sęk bo wiem leży w tc ai. żc . M arlcraą trzeba 
się urodzić: frak i spodnie trzeba i nieć nosić! 
Może tam jedna i .dziesiąta suabk.-i z. królestwa 
podupadłego dolara - z mniej ;zy ii czy więk­
szym wdziękiem nrz-dworzy się w namiastkę męż 
czy-zny. Marlena będzie niepokonaną! Do niej nie­
podzielnie należ ■(• będzie palma pier .wszeństwu 
XX w., w tej dziedzinie zewnętrznego tunęćczy- 
inienia koLiety Wysłużono wet?.~anki ruchu e- 
rnancypncyjnego powinny udekorować specjalnym 
orderom „pour le merite" — tę, która zasadę ró­
wnouprawnienia przenieść pragnie i na esterieur 
lobiece.

Mimo wszystko szary ilum kobiet pozostanie 
kobiecy lub nijaki. Na męskość pozwolić sobie 
może kobieta o tak wybitnym se - appeaku jak 
Marlena. Męzczyżni zatem pov.’Odu do niepokoju 
nie mają. Nikt nadobnej b iałogłowy nie zamieni 
z 100 proc. mężczyzną. Bo i oocóż w  tej dziedzl- 
r ic czynić zakusy?

Okrutna jest —  trzeba to nrzyziać — Marlena- 
Cz.yż nie wystar :zy jej, że tyle serc nęskich w 
jssyr- wzięła?! Czy leszcze *o jedyne, co oozostało 
mężczyźnie, jego, odwieczny, konserwatywny 
strój wydrzeć mu pragnie? My kobiety zaprote 
stować musimy.

Z tyłu już —  zdawałoby się — rd.tei.nie męskicta 
w artość i właściwości ograbiły kobiety panów 
stworzenia. Dokonały zamachu na wszystko to co 
było ich odwieczną i wyłączną domeną, wyższy 
intelekt, większa produktywność w pracy, zawo­
dy dotychczas „istynno" męskie. Okrucieństwem 
tyłoby zabieranie im w Końcu symbolu malowa- 
r ej w ładzy"

O cóż tu zresztą — Bogiem, a prawdą — się 
kusić? O ten niewygodny, ponury, ciężki (Jak sa­
mo życie) strój męski, zesztywniały poprpstu w  
konsekwentnym kooserwatyżmie (.szczyt konse­
kwencji mężczyzny — to jego strój). I  ten mu jesz­
cze odbierać —  byłoby niagodne.n nas Kobiet. Zo­
stawmy mężczyznom frak i spodnie oraz resztę 
r 1oo ''’ 0'vnych akcesorjów m ę kości. Poradzimy 
im lepiej z dobrego serca, ażeby to o-ai raczej, w 
dziedzinie mody naśladowali lekkość i barwność 
damskiego stroju.

A  teraz kolej na słynnych gwiazdorów zrewan­
żować się bohaterce „Marokka".

Filloja Stendigowa.
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C mi

Sen i jego przyczyny
f  Bezsenność iest zm orą, która szczególni* 

tlzisiai gnębi bardzo dużą Uość W z i .  Tem po ź y  
eta W^pótezc^uego, gorączkow a pogoń za ćhle- 
be.ii, -wieczue k łopoty  i troski- o ra z  cala skala 
naszych rozbudzonych namiętności —  oto przy­
c zyn y . kltóre przez zakłócenie rów now ag ’ psy­
chicznej -wywołują bezsenność- Zanim jednak 
zajm iem y się bezsennością, lako zjaw iskiem  n ie­
zmiernie diztś m iędzy ludźmi cyw ilizow anym i 
Częstem musimy zdać sobie s tra w ę  z  tego czem 
w łaśc iw ie  jest sen- Nie kusim y się oczyw iśc ie  o 
wynalezienie w yczerpu jącej i ostatecznej odpo­
w iedzi na to pytanie, lec2 poruszam y te kwestję 
iedyn ie ze  w zględu  na jej doniosłość prakty­
czną.

Istota sau iest zjawiskiem- szczerze mówiąc, 
w ie lce  dla nas zagadkowem- F izjologia zagadki 
tej dotychczas nie rozw iązała- W szy scy  niby-to 
znam y sen. chociażby z  w łasnego dośw iadcze­
nia, ale nie znam y przyczyn , kóre go wywołu ją; 
wiemy> iż  bez snu organ izm  nasz egzystow ać 
hie może, że jest on niezbędnym  czynnikiem

łdla zacflOwaifia równowagi duchowej i fizycznej,

ale na tern też kończą się w szystk ie nasze w ia ­
dom ości o śnie- W praw dzie  nie brak i tu całej 
m asy teoryj i hipotez, starających się wytłuma- 
fczyć to zjawisko, lecz inż sama ich mnogość 
św iadczy  na jw ym ow niej o tem, że sprawca cała 
jest jeszcze w powijakach- Mimo to w arto  zapo­
znać się z niektóremi, bardziej ciekawem i teor­
iami.
; Jedna z nrch tw ierdzi, iż sen nie jest triczem ki­
nem , jak tylko

przejśclowem zaprzestaniem czynność1 dużego 
mózgu,

a w ięc czasowem  przerwaniem  świadoniych 
procesów  psychicznych w  szerokiem tego słowa 
Znaczeniu. P rzec iw ko  tęj teorii przem aw ia Jed­
nak fakt przyjm owania przez nas podczas snu 
rozmaitych wrażeń zm ysłow ych - jak o tem do­
kładnie pouczają nas marzenia senne. Pozatem  
Znany jest w  fiz jo logii eksperyment GoRza któ­
ry  dow iódł że  u psów. pozbaw ionych  dużego 
mózgu, okresy snu pojaw iają się naprzemian z 
okresami czuwania-

Sądzono również, że m ózg człow ieka nie mo­
gę być  ciągle czynny, że po pracy następować 
musi okres absolutnego spokoju- i że człow iek. 
Hak cała natura zresztą, zbiera w nocy now e siły 
do walki i trudów dnia następnego- T a  tak zwa­
na

dynamiczna teoria snu,

niczego w łaśc iw ie  nam nie tłum aczy, opisuiąc 
jedynie zjawiska- P rzec iw n icy  dynamicznej tęo- 
rji w ysuw ają  szereg dobrze znanych nam fak­
tów, które w  zupełności przeczą temu co ona 
podaje jako prawdy n>'ezb'te. A  w ięc wspom nij­
m y  naprzykład o ludziach różnych zawodów  
prow adzących  życ ie  naopak to jest robiących 
z  dnia noc i naodwrót. jak naprzykla." Stróże 
nocni, szoferzy, dorożkarze, piekarze. maszyni 
ści. zecerzy  dziennikarze t. d- Organizm  tych 
łudzi tak sję przystosow ał do odimiennego trybu 
życ ia , że praca nocna : sen dzienny bynaim nie: 
taiu nie szkodzą. Pozatem  w iem y również, że ca 
ty szereg organów  pracuje bez p rzerw y aż do 
śmierci, że w ym ien im y tylko serce lub aparat 
oddechowy. W szystko  to przem awia przeciw  
teorji dynarnicznei.

Więcej już prawdopodobną wydaje s ę  teoria

mechaniczna, która stara się wytłumaczyć istotę 
snu

rdedokrewoością, c zy li anemią mózgu.

W ie .n y  przecież w szyscy, że niezbędnym  w a ­
runkiem naszej świadomości jest normalny obieg 
krw i w  mózgu- Z byt silny przyp ływ  lub nagły 
odp ływ  k rw i spowodować mogą b łyskaw iczną 
utratę świadomości. a w  krańcowych wypad­
kach i nagłą śmierć (apopleksja). Zatam owanie 
p rzyp ływ u  lub odpływu krwi sprowadza rów ­
nież utratę świadomości w  postaci omdlenia- —  
Stwierdzono doświadczeniam i Doudersa i Biu- 
menbacha. że podczas snu m ózg znaidule się w  
stanie zanem itowania, a w ięc niedokrewności- 
Jednocześnie zauważono, że podozas snu.koń­
czyn y , to znaczy ręce i stopy, nabrzm iewają 
nieco, co przem aw iałoby za tem, że krew pod­
czas snu odp ływ a  z mózgu do części obw odo­
wych- Jednak i ta teoria ma swoje ,.a!e“ . Jedna 
zw łaszcza  okoliczność nasuwa poważne wątpli­
w ośc i co do w iarygodności tej hipotezy: niskie 
położenie g tow y  m ianowicie, które sprzyja przy­
p ływ ow i krwi do mózgu, nie sprowadza bynaj­
mniej bezsenności- Można to coprawda tłuma­
czyć  tem, że za zw ycza j lekkie przekrwienie mó­
zgu poprzedza jego zan&mizowanie. jak się to

dzieje naprzykład' w  czasie sztucznego snu w  
narkozie, ale m imo to brzm i to nieco nieprawdo 
podobnie.

Najciekawszą z e  wszystkich jest jednak teoria 
snu chemiczna. Zauw ażono mianowicie już od- 
dawna, że wskutek zm ęczenia mięśnia grom a­
dzą się w  nim pewne substancje, które działają 
nań paraliżująco, n iby silny jad; po usunięciu 
ioh mięsień staje sic znów  zdolny do pracy’ Sub 
stancje te noszą nazw ę toksyn znużenia- P o w ­
stają one na skutek czuwania i pracy- grom adzą 
się we krw i jako produkty przemiany materii, 
aż w  końcu koncentracja ich dochodzi do ta­
kiego stopnia, że zaczynają d-ziałać na m ózg ur 
sypiaiąco- W ed łu g  tej h ipotezy

sen jfest jakby samozatruciem organizmu

„■produktam i znużenia"- Takim  produktem znu­
żenia jest naprzykład kw as m leczny, gromadzą­
c y  się w  ciągu pracy w mięśniach i we krwi- On 
to właśnie powoduje uczucie zmęczenia, utratę 
siły skurceu mięśni, w reszcie senność- Podczas 
snu i w ypoczynku toksyny znużenia zostają wy 
dalone z  organizmu i w  ten sposób przychodzi 
Jakby do regeneracji całego ustroju-

W id z im y  z  tego w szystk iego , że normalny sen 
jest niezbędnym  war.un.kiem dla naszego życia  i 
zdrow ia; tem bardziej w ięc należy zw a lczać  bez 
senno-ść, która diziała zabójczo na organizm , 
podkopując iego s iły  żywotne.

Kronika wiadomości lekarskich
O PIE K A  N AD  ZAGROŻONYM I GRUŹLICĄ.

(— ) Dzięki hojności pewnej A.nerykonki, pocho­
dzenia francusko- żydowskiego, pani Rosenthal, 
posiada Francja jedno z najdoskoialaj la świecie 
urządzonych prewentorjów. Znajduje się ono w 
Arbonne, niedaleko Biarritz, i zostało urządzone 
pięć lat temu. Obecnie gości ono ponad 100 mło­
dych dziewcząt, zagrożonych gruźlicą. Liczba 
dziewcząt jednak, które zakładowi temu zawdzię­
czają powrót do zdrowia przekracza 4.000. Do pre- 
wentorjum zgłasza się tak w ielka liczba chorych, 
że istnieje projekt rozszerzenia zakłada.

N O W Y SPOSÓB B A D A N IA  K RW I.

Dzięki współpracy dwóch ludzi, lekarza i fizyka, 
udało się opracować nowy sposób badania krwi. 
Polega on na tem, że przy pomory ur.;r 'zenia o- 
ptycznego z kwarcu rozkładamy światło lampy 
rtęciowej, z którego wydzielamy wiązkę promie­
ni jednokolorowych, kierując ją na komórkę foto- 
elektryczną. W rażliwość komórki na działanie 
promieni mierzymy przy pomocy elektrometru; j 
jest ona proporcjonalna do siły światła, padają- J  
cego na komórkę Jeżeli postawić aa drodze w iąz- j 
ki promieni świetlnych naczynie, zawierające naj- |

pierw roztwór soli, a następnie próbkę k iw i do 
badania, możemy określić, jak i procent światła 
został pochłonięty przez roztwór soli względnie 
próbkę krwi.

Należy nadmienić, że Kolor, pod jakim przed - 
stawia się nam przedmiot, nie jest ni czem innem, 
jak kolorem promieni świetlnych, pochłoniętych 
przez ów  przedmiot. Jeżeli w ięc kre.v przedsta­
w ia się nam w  zabarwieniu ciemno- czerwonem, 
to znaczy to, że pochłania ona promienie krótsze 
od promieni czerwonych. Liczne próby potwier­
dziły to mniemanie i wykazały, że im krótsze są 
promienie, tem bardziej wnikają oae w  krew, 
wzmacniając jej zabarwienie. Stwierdzenie to po­
siada duze znaczenie dla budowy lamp, przezna­
czonych dla lecznictwa, gdyż pozwalają na doda­
nie do nitki żarowej metali, które wzmacniają lub 
osłabiają emisję niektórych promieni spektral­
nych. Nowa metoda badania Krwi pozwoliła rów ­
nież na stwierdzenie, że leczenie przy pomocy 
heljoterapji dotyczy jedynie zewnętrznej warstwy 
skóry, gdyż istotnie dało się ustalić, że promienie 
czerwone przenikają jd do 1.7 mm w  głąb, gdy 
natomiast promienie fioletowe przenikają ją za­
ledwie do 0.05 mm.

^deewiedzi redakcji
(— ) MŁODA STROSKANA M A TK A : Przykla- 

dać najpierw czystą oliwę jadalną, a kiedy strup 
zejdzie, smarować twarz raz dziennie zwyczajną 
maścią borową Kąpiel dozwolona, file w  ten spo­
sób, by ani twarzy, ani główki aie maczać wodą 
ni mydłem. Cierpienie to nie jest zaraźliwe. Do 
zmywania twarzy używać czystej oliwy.

S IE LA N K A : 1) Pędzlować nogi 20-procento- 
wym, wodnym roztworem formaliny (na receptę 
lekarza). 2) Dużo ruchu, sportu lub wysiłku fizy­
cznego- ranny masaż Pozatem odpowiednie do­
brana djeta. a więc: kiknajmniej tłuszczów, po­
karmów marznyrh i słodkich natomiasi dużo o- 
woców i jarzyn, oraz mięsa.

W D ZIĘ C ZN Y Z SĘDZISZOW A: 1) Wskazana
serja naświetleń 15— 20. 2) Zacząć od 5 minut, a 
dojść stopniowo do 30 minut. 3) Ćo 3 lub 4 dni. 4) 
I  owszem, zestrzyżenie w łosów m ożliw ie krótkie 
wskazane 5) Nacierać głowę spirytusem salicylo­
wym tylko wtedy, kiedy skóra w  przerwach mię­
dzy naświetleniami nie jest już zaczerwieniona.

6) W  razie nienaświetlania g łow y lampą kwarco­
wą trzeba nacierać skórę g łow y spirytusem sali­
cylowym codziennie 7) Pozostają jeszcze maści, 
które jtdnak zapisać może tylko lekarz i to po do- 
kładnem. naocznem zaznajomienia się ze stanem 
skóry.

ZDROW IE: 1) Należy do zakre.u działania le­
karza chorób nerwowych i uw iżi.nv. że konsul­
towanie go może przynieść radykalna zmianę na 
k o rzy ć  2) Wszystko zdaje się przemawiać za za­
drażnieniem jajnika Zbadanie przez ginekologa 
nie. -dzownie wskaz.ane. 3' Nadmiernie bora w in n y  
prowadzi do wyczerpania fizycznego i — co wa­
żniejsza — nerwowego.

A. B. 26: 1> Nie świadczy to o niepłodności iest 
Jednakowoż stanem anormalnym, który może się 
spotęgować. 2> I owszem, leczenie przez neurolo­
ga lnb seksuologa daje szanse dość szvbkićgo 
wyleczenia. 3> Tylko za wskazówkami lekarza

ZM AR TW IO N A : Bez obeirz*nia tru ino cokol­
wiek radzić Proszę uam przyaajuaaiej opisać, jak
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te liszaje wyglądają?
L U J : Medycyna nie zna niestety środka, który­

by to mógł zmienić.
STROSKANA: Do wody, w której Pani myje 

włosy, dodawać stale szczyptę sody.
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B EZRAD N Y, K R A K Ó W : Wcierać codziennie w 
skórę głowy, pomiędzy włosy, spirytus salicylo­
wy. Pozatem wskazane naświetlania ,’ ainpą kwar­
cową Przystrzyżenie w łosów  ułatwi leczenie i 
dlatego jest wskazane.

N r .J 1 2

R A D Y K A L N IE : 1) Radykalnie za pomocą środ­
ków' lekarskich cierpienia lego usunąć nie można. 
2) N ie jest to operacja niebezpieczna; jesf tylko 
nieprzyjemna. 3) Tylko w szpitalu lub klinice. 4) 
Ciągle siedzenie sprzyja rozwojow i ciemienia.

P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y

Zasadnicze podstawy przygotowania 
lekkoatletycznego

Zaprawa i trening. — Higiena i gimnastyka. — Biegi
na przełaj

(1) Praca lekkoatlety-zawodmika, mającego na 
widoku osiąganie naprawdę dobrych wyników, me 
może ulegać przerwom sezonowym, a musi trwać 
okrągły rok. Oczywiście, natężenie je j musi być 
celowo stopniowane, muszą być w niej uwzględ­
niane okresy najwyższej intensywności z pewnym 
planem przeplatane okresami odpowiedniego od­
poczynku i musi wreszcie stosować się do pór ro­
ku.

Z tego względu pracę w tym dziale sportu mc/ż- 
na podzielić z grubsza na praoę letnią i pracę zi­
mową. Tak jedna, jak —  druga uwzględnia opano­
wanie techniki i  pracę nad „form ą" fizyczną.

W  zimie zaprawa lekkoatletyczna nastawiona 
jest na danie organizmowi odpoczynku na jego 
wzmocnienie, na gromadzenie jakgdyby zapasów 
sił do sezonu letniego.

Praca letnia polega już na przygotowywaniu się 
bezpośredniem do zawodów, do osiągania rekor­
dowych wyników maksimialnemi wysiłkami, bez 
szkody dla uodpornionego uprzednio organizmu. 
Używając zatem przyjętych terminów, praca w zi 
mie nazywa się zaprawą, a w lecie treningiem.

Zaprawa zimowa polega zatem, na cyzelowaniu 
techniki za pomocą specjalnych ćwiczeń, oraz na 
podnoszeniu sprawności fizycznej. Ten cel osiąga 
sdę zapomocą odpowiedniego, hygjenieznego trybu 
życia, oraz gimnastyki, do czego dochodzą na wio- 
anę biegi naprzełaj. W  miarę możności, gdy pozwa­
lają na to warunki, mogą być prowadzone trenin­
gi, a nawet urządzane zawody w  hali, jeanak nig^y 
one, jako nie na czasie, większego znaczenia dla 
(całości lekkiej atletyki nie posiadają.

B iegi naprzełaj traktowane bywają jako św i­
eżenie. oraz jako zawody. Każdy zawodnik w ca­
lem tego słowa znaczeniu, bez względu na swą spe­
cjalność, od najwcześniejszej wiosny, odpowiednio

o-O o-

ubrany, powinien biegać naprzełaj. Terenem tegu 
ćwiczenia może być każdy park, pole las i t. p. Bie­
gając w takich warunkach wzmacnia sobie płuca 
i serce, wyrabia wytrzymałość i odnosi ogromna 
korzyści dla ogólnego podniesienia swej sprawno­
ści. Urozmaicenie trasy, najeżonej różnemi natu- 
ralnemi utrudnieniami, nie nuży jednostajnością 
biegu naokoło bieżni i wpływa dodatnio na sy­
stem nerwowy.

Istnieją również specjaliści od Diegów naprzełaj. 
Laktując ten rodzaj konkurencji zawodniczo, śą 
to oczywiście długodystansowcy bieżniowi, ale 
nie zawsze się zdarza, że rekordzista na bieżni jest 
również najlepszym biegaczem w biegu na prz.-- 
łaj. U nas, w Polsce, Kusociński jest i tu bezkon­
kurencyjny, ale zagranicą bywa często inaczej.

Sezon biegów naprzełaj trwa od najwcześniej­
szej wiosny do wczesnego lata, a właściwie do w y j­
ścia lekkoatletów na bieżnię. Zaczyna się wtedy 
właściwy trening na określonych ściśle dystansach. 
Polski Związek Lekkoatletyczny przewiduje 3-gn 
maja Narodowy Bieg Naprzełaj w Warszawie, gre 
madzący rokrocznie setki biegaczów, niekoniecz­
nie specjalistów długodystansowców, ale również 
i tych, którzy bieganiem naprzełaj przez całą wio­
snę pracowali nad swą formą. Bieg ten posiada pięk 
ną tradycję i duże znaczenie propagandowe, nic- 
mówiąc już o sportowem, jako sprawdzian formy 
naszych biegaczów na przełomie kończącego się 
okresu biegów naprzełaj, a w przededniu przejścia 
na bieżnię.

Warto jeszcze wspomnieć o dawnyih biegach n- 
licznych, organizowanych w swoim czasie dla ce­
lów propagandowych. Teraz lekkoatletyka takiej 
propagandy —  przynoszącej szkodę zawodnikom 
—  już nie potrzebuje. Wszystkie biegi wiosenne 
zostały przeniesione za miasto, na łono natury.

Sukcesy bokserów palesfyfiskieh
List z Haify.

(!) Bokserzy Jordanu warszawskiego Urkiewicz, 
Biretu w < ig, Finn, którzy mieszkają obecnie w por- 
towem mieście Palestyny —  Haifie, dużo przyczy­
nili się do popularyzacji boksu. Po  wstąpieniu do 
Makabi. objęli kierownictwo drużyny bokserskiej 
prowadząc treningi z nowymi adeptami pięćciai- 
stwa. Rezultaty nie dały na siebie długo czekać 
Mecz Makabi —  I. M. S. zakończył się pięknem 
zwycięstwem bokserów żydowskich. Oczywista 
Zzecz. że bokserzy warszawscy dzierżyli prym ped 
względem techniki. I inni jeuak poczynili znaczne 
postępy i obecnie usilnie przygotowują się do 
Igrzysk letnich Makabi w Czerniowcach.

Drużyna I. M. S.. złożona z samych Arabów, jest 
technicznie zupełnie surowa. Głównym walorem 
'Arabów jest siła fizyczna.

Atrakcją meczu był znów Finn, który w wadze 
Ciężkiej stoczył bój z mistrzem Sudanu Abed-Ał- 
kaderem, zakończony zwycięstwem przez k. o.

W yniki szczegółowe były następujące: W  kogu­
cia: Urkiewicz bije na punkty Pusi Szemi, dzięki 
znacznie lepszej technice i defenzywie. W  III. 
tundzie po ci-oeie w głowę Urkiewicz pada na de­
ski do „7“ , ale finiszem zapewnia sobie zwycię- 
»two. W. piórkowa: Izi (M.) pewnie zwycięża Efra­
ma. Wolhaendler CM.) nokautuje w pierwszej run­
dzie Sami. W . średnia: B lm ecweig nokautuje w U.

rundzie wyższego od siebie Araba Kurjana. W aga 
ciężka: Finn (M.) nokautuje w I. rundzie lewym 
sierpowym Abed Ałkadera. Jedyne punkty dla A- 
rabów zdobył H-usep, wygrywając na punkty z Po- 
lommem.
Na meczu obecny byt gubernator Haify, który z- 

prosił do siebie obie drużyny.

Trzy i ptil miliona piłkarzy na SiuiBcie
(1) 3,500.000 futbolistów zostało zarejestrowa­

nych w ubiegłym roku na święcie. Armja tu je-, 
najlepszym dowodem mocarstwowego stanowiska 
piłkarstwa wśród innych dziedzin sportu.

Prym dzierży tu naturalnie Europa ze swą 3-mii- 
jonową armją. Południowa Ameryka, która jest 
siedzibą mistrzów świata, ma stosunkowo mało gra­
czy. Oto dokładne zestawienie:

graczy klubów
Europa 3.100.000 69.000
Poł. Ameryka 212.000 8.800
Póło. Ameryka 105.000 2.450
Azja 55.000 950
A fryka 42.500 405
Ameryka Środkowa 5.800 294
Australja 4.700 92

Razem S.525.000 76.051

Jeśli chodzi o podział futbolu na poszczególc 
państwa, to prym trzymają tu Niemcy z miljonową j 
*rmją, nieznacznie tylko dystansując Angiję. Sj i

tuacja Polski przedstawia się dosyć skromnie —»
jesteśmy na osiemnastem miejscu.

Kongres Międzynarodowej Federacji 
Sportdw Kobiecych w Rzymie

Kongres Międzynarodowej Federacji Sportów 
Kobiecych odbył się w  Rzymie pod przewodnic­
twem Francuzki Mlilliat. Najważniejszym punk­
tem obrad była sprawa Kobiecych Igrzysk, któ­
re odbędą się w  r. 1934 w  Londynie na White 
City Stadion. W  zawodach tych ma wziąć udział 
około 25 narodów wraz z ostatnio przyjętymi do 
Federacji krajami, Danją i Australją.

W  programie zawodów znajdują się obok kon- 
kurencyj lekkoatletycznych również mistrzostwa 
w piłce ręcznej, koszykówce i hazonie. W  tych 
konkurencjach Niemcy, Francja, względnie Cze­
chosłowacja, mają zorganizować uprzednio mi­
strzostwa Europy, których zdobywca spotka się 
w  Londynie ze zwycięscą strefy amerykańskiej o 
tytuł mistrza świata.

Na wnuosek Niemców wprowadzono do pro­
gramu lekkoat!e‘ vcznego w  miejsce trójboju ko­
biecego — nęci obój, który będzie »ię składał 
z nasi konkureacyj: bieg 100 m, skok w  zwyż, 
skok w dal, pchnięcie kulą i rzut oszczepem. K la­
syfikacja narodów będzie w  przyszłoś d  przepro­
wadzona według systemu 6, 5, 4, 3, 2, 1.

Ponadto postanowiono, ze w  Igrzyskach Kobie­
cych w  r. 1938, których miejsce zostanie ustalo­
ne na kongresie w  r. 1934 w  Londynie, zostaną 
wprowadzone do programu również zawody pły­
wackie i szermiercze. Delegatem na posiedzenie 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego we 
Wiedniu wybrano dr. Huntenberga (Austrja), ma 
on starać się w  imieniu Fede-acji, aby do pro­
gramu1 Igrzysk Olimpijskich w łącz >no możliwie 
jaknajwięcej konkurencyj kobiecych.

Na zakończenie zatwierdzono rekordy świata 
w  dwóch konkurencjach, a mianowicie w szta­
fecie 100x200x200x800 m 3:30 włoskiej sztafety re­
prezentacyjnej, oraz 3x800 m 7:45.6 sztafety au- 
strjackiej

Spsrjekjada w Moskwie ocpiero w 1934 r.
( ! )  Ostatnio zaszły w sporcie sowieckim bardzo 

ciekawe i ważne wypadki, a to: zdobycie pierwsze­
go rekordu światowego przez zawodnika sowiec­
kiego i przełożenie terminu Spartakjady na rok 
przyszły.

Pierwszy rekord światowy dla ZSSR zdobył za­
wodnik rosyjski Szczukin pod-czas meczu pływac­
kiego Moskwa-Leningrad, osiągając na basenie zi­
mowym w pływaniu na 300 m. stylem klasycznym 
czas 4 min. 04.8 sek.

Przełożenie terminu wszechświatowej Spartakja 
dy. którą zapowiedziano na lipiec b. roku. zostało 
uchwalone na ostatniem posiedzeniu komitetu wy­
konawczego KSI (czerw-onej międzynarodówki spor 
towej). Prezes Wszechzwiązkowej Rady Fizkultury 
Antipow jako główną przyczynę przełożeria Spar- 
rakjady na termin późniejszy podaje brak nfc ad o 
mienia sportowych organizacyj robotni,'zvch kra­
jów  kapitalistycznych, które zamało interesowały 
się Spartnkjadą. Sport sowiecki po gruntownej re­
organizacji wymaga umocnienia ram organizacyj­
nych. Śpartakjada organizowana w roku bieżącym 
stawała temu na przeszkodzie. Moskwa w roku bi*. 
żąeym nie rozporządza jeszcze stadionem o wymia­
rach odpowiadających rozmachowi Spartakjady.

WAŻNOŚĆ LE G ITYM AC YJ GRANICZNYCH 
PZN.

(—) Wszystkim członkom PZN zwraca się za­
wczasu uwagę, że legitymacje żółte, pozwalające 
na przekroczenie granicy Czeskosło vackiej w  o* 
brębie tak zwanego pasa turystycznego, mają wa­
żność tylko do końca kwietnia br.

Wszyscy narciarze chcąc przekraczać granicę 
polsko- czeskosłowacką w  późniejszy n terminie, 
muszą posiadać legitymację konwencyjną Polskie­
go Towarzystwa Tatrzańskiego w aż ją  9 ciągu
całego roka.
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Wschodnia gram
<M!) WiT/jwWJsZa izcci/icłtt Uscwa i>rzy!i’osl;i pię-f 

w sze  ajwSkaurs* wschodniej grupy ligow e. U zyska­
ne w y n ik i: P ogoń — 22 pp. w  S ied lcach  3:2 ( l : 0 ) j ,  o- 
raz IK S — W arszaw ian k a  0:0 w  W a rs za w ie  nią są 
ttiespiodziariikaimii. M ro ź  L e g ii  w a rs zaw sk ie ! z  C zar 
a y m l łwowJW im i zos-tai odroczcm y z .powod.u ni-eod- 

tp o w ied n ich  stosu nków  atimosiery-ciznych w e  Lw io- 
w ie .  W o b e c  te g o  p row ad zi w  grap ie  w schodn iej 
Pogoń lw ow sk a .

W  sriuipie zachodniej zrewanżował siię twardy 
Roch .Wiśle krakowskie] 1:0 (0:0)) w Wielkich Ha] 

dokach, wygrywając zasłużenie, choć nśeżł.aoznie 
przez Włodarza i zdobywając teni6amem stahowi- 
stu> lead^a  b-una punkitami, ale aż na 4 gry. Warta 
pOtTańska depce iw  na piętach 4-ma piiniktami w 
2 dh m-eozach i lepszym stosunkiem bramek- Kńp- 
jsko jest z Podgórzem, który okazuje s]ę dostarczy 
dieCctn bramek i punktów. A  fatalnie j tragicznie zm- 
..tartawiała Garbarnia, chociaż naogól grą swą ire 
flSiGpiuiie innym pro radzącym zespołom. Nie ulega 
wątpliwości, że drużyna ludwiuowska z>apre swój 
przysłowiowy saliny oddech i  odzyska formę.

Najgorzej z  tą tabela ltgiową w  dwócn grupach 
Orientacja- jest trudna. Chodzi o to, by się tylko 
utrzymać wśród trzech pierwszych w  grupie, aby 
dojść d.o walk finałowych jesiennych o tyituł mistrza 
i zapewnić sobie pozostanie w  lidze. Dalsza bowiem 
tfródiksa w obu grupach przeznaczoną jest do rozpa­
czliwych i tytanicznych walk przeciw spadkowi i  
l ig i  a to już będzie raczej i gtówuie wałka nerwów- 

T A B E L A  L Iu O W A .
Grupa zachodnia

Kłuto gier pkt sł. br.
1) Rpah 4 6 11:3
2) Wanta 2 4 5:0
3) Cracovia 1 2 3:0
4) Wliislr 2 2 2:1
5) Podtgórze 3 0 1:11
6) Garbarnia 2

Gidli* wschodnia
0 0:7

Klub gier pkt sf. br.
1) Pogoń 1 2 3:2
2) ŁKS i 1 0:0
3) Warszawianka i I 0:0
4) 22 pip. Siedlce 1 0 2:3

Co dzień mesie*
Powrót ministróu z Wilna

Warszawa. 23. 4. PA T . Dziś powrócili z W ilna 
do W arszawy D. marszałek Piłsudski z żoną, p. 
premjer Prystor z małżonką, oraz minister Beck.
W Y N IK  PLE B ISC YTU  WŚRÓD R E W IZJO N I­

STÓW.
Z W arszawy donoszą: Plebiscyt proklamowany 

przez przywódcę sjonistów- rewizjonistów, Żabo- 
tyńskiego dał na terenie b. Kongresówki, Wileń- 
szczyzny i Kresów wschodnich wynik lastępują- 
cy: 18,265 głosów wypowiedziało się '. i  Żabotyń- 
skim a 900 za Grosmanem.

AKCJA BOJKOTOW A W  W ILN IE .
„K urjer W ileński'1 donosi: Z chwilą wypow ie­

dzenia walki przez Hitlera Żydom w Niemczech 
i zastosowania bojkotu. Żydzi niemal całej Euro­
py, a zatem i wileńscy ogłosili bojkot towarów 
niemieckich. Bojkot ten odniósł skutek, gdyż \\i 
dług obliczeń, do W ilna w ciągu każlego m iesi* 
ca sprowadzano różnych towarów pochodz.cn u 
niemieckiego zgorą na 1 miljon złotych. W  ciągu 
zaś kwietnia nie sprowadzono da Wilna ani za je­
den zloty towaru niemieckiego. Żydzi wileńscy 
w dalszym cągu podtrzymują bojkot, kfó '\ jeszcze 
bardziej zaostrza się.

Na marach miasta rozplakatowana została ode­
zw a, podpisana przez 43 członków różnych orga- 
nizacyj żydowskich w Wilnie. Odezwa wzywa lu­
dność do bojkotu towarów  pochodzenia niemiec­
kiego.
PREZES C. K. „M A K K A B I" w  POLSCE W YJE Ż ­

DŻA N A  STALE  DO PA LE S TY N Y .
Dziś w poniedziałek, wyjeżdża na stałe do Pa ­

lestyny prezes Centr. Komitetu Związku „Makka- 
bi“ w Polsce p Zelig Rusecki wraz z rodziną. .

Z tej okazji odbył się uroczysty bankiet urzą­
dzony przez C. K. „Makkabi“ w Polsce. Na ban­
kiecie obecn' byli najwybitniejsi żydowscy dzia­
łacze sportowi w Poisce. Przemów.enia okolicz 
nościowe wygłosili d. p pos. dr. H. Rosmarin. d.- 
Lejpuner. H Dickes. E Witman i  inn.

W związku z wyjazdem prezesa C. K. Makka- 
bi“ w Polsce p. Z ftuseckiego io Palestyny Za­
rząd Polskiego Związku Piłki Nożnei w reczvi mu

ligowa startuje
m is t r z o s t w  a  a k l a s y  k z o p n -u

Sensacyjne klęski Faworytów
Legia—Grzegórzecki 3:1 (2:1). Niespodziewane 

zwycięstwo .robotniczej drużyny nad leaderem A-kla 
sowynr, dlia którego honorową bramkę zdobyła tak­
że samobójczo Le&ja. Sędzia p. Gumpło wiicz.

Luja— W awel 5:1 (2:0). Sensacyjny sukces benja 
minka A-klasy nad wojskowym, zespołem : to wyso­
ko cyfrowy. Sędteiia p. Liebe.rtmaj].

Olsza— Zwierzyniecki 1:1 (O .i) Sędizia p. Gauda.
Wisła I b  — Cracovja I  to 4:1 (3:0. Mecz niedokoń 

czony. Sędizaa p. Berv:aid .przerwał zawody z  powo 
doi zdekompletowania drużyn.

Garbarnia I b  — Podgórze I b 2:2. Sedizja p. Gau­
da .

MISTRZOSTW A B K LASY  KRAKOW A
Srnla—Partia 2:1, ZFG— Hakoah 3:0„
NadHfrsśIan—liaKadur 2:1.

M ISTRZOSTW A C KLASY
Hagibor— Rafoowiązanka 5:1.

MISTRZOSTW A P IŁK I RĘCZNEJ A-KLASY
Graoovia<—W awel 5:2 (3:1), Garbarnia— Wisła 5:2 

(0:2), Gracovia— Garbarnia 8:2 (4:1).

HARTLIK ZDOBYW A PO NO W NIE  MISTRZO­
STW O POLSKI W  BIEGU NA PRZEŁAJ

W  biegu na przełaj o mistrzostwo Polski, rozegra 
ne w  dniiu wiozmrajszym w Poznaniu na trasie 8 km 
zwyciężył na 23 startujących zawodników Hartlik 
(Śląsk), zeszłoroczny .mistrz Polski, w  czasie 3013.2 
min. Drugie miejsce aaijął sensacyjnie Strzałkowski 
z Białegostoku (30.14 rniin), 3) Rolińskl (Warta Po­
znań).
(Recenzja z meczu W isła— Garbarnia na str. 12.).

Pinkus, obrońca drużyny A-klasowej Korona, 
zimarł onegdaj. Plrzed meczem Mafckatoł— Korona 
zespoły uczestniczące uczciły pamięć zmarłego gra­
cza.

Smoczek, znakomity środkowy napasiajk Garbar 
ni ożenił się. Słmb tego sympatycznego gracza odbył 
się na UJlha godiztin przed meczem z Wartą

złotą odznakę za zasługi, położone nad rozwojem 
piłkarstwa w  Polsce.

Z A  K U LISA M I R A B IN A TU  WOJSKOWEGO.
Z W arszawy donoszą: W  sądzie grodzkim

X IV  oddziału znalazła się w sobotę dość niezwy 
kła sprawa. Jest to. proces o zniesławienie w yto­
czony przez inwalidę i b szimasa -abina naczel 
nego płk. dr. Miescsa—Caleta Tuszyńskiego prze­
ciwko rabinom W. P  mjr. Cnaina.vi Frenklowi, 
kpi. Boruchowi Steinbergowi ich sekretarzowi 
Paryzenberoowi.

Calel Turąyński stwierdzi, że oskarżeni rozste 
w ali o nim fałszywe wiadomości, jakoby był de­
zerterem, wskutek czego stracił oo •entę inwa­
lidzką. W edle Turzyńskiego postępowanie to było 
wywołane zemstą za to, że w zatargu pomiędzy 
p Miesesem a mjr. Frenklem, Turzyńaki wy­
stępował przeciw  temu ostatniemi. Turzyński po 
utracie renty inwalidzkiej zw rócił się z błagal­
nym listem do marsz. Piłsudskiego - wyjednał 
postanowienie o wszczęciu dochodzenia rehabili- 
lacyjnego. Okazało się, że nie jest on dezerterem, 
że walczył na froncie i odznaczony został orde­
rem Virtnti Militari.

Kpt. Steinberg nadesłał do sądu pismo, w któ- 
rem oświadcza, iż jest oficerem W. P. i dlatego 
nie podlega sądowi powszechnemu. Ponadto stro­
ny wniosły o powołanie świadków, a w ięr płk. 
Krawczyka i gen. Jarnuszkiewicza dowódcę D.
O K.

Sąd grodzki tedy sprawę odroczył, przekazując 
sprawę mjr. Frenkla i kpt. Steinberga sądowi 
wojskowemu.

W  sądzie powszechnym Dędzie rozpoznana tyl­
ko sprawa Paryzenberga.

0  Z N IE S ŁA W IE N IE  B. MIN. M IEDZINSKIEGO.
W listopadzie 1931 r uLazał się w ,,G izecie W ar 

szawskiej" artykuł pt. „Echa zajść ,ntyżydo« 
wskich w sejmie" W  artykule tym dopuszczono 
się obrazy i zniesławienia b. min. Miodzińskiego. 
nazywając go „człowiekiem o miedzianem czole"
1 „panem Bogusławem z pocztę, telegrafu i Oazy" 
Ponadto autor twierdził, że na sali sejmowej roz­
legały się obelżywe okrzyki, skierowaue pod a- 
dresem p. Miedztńskiego

Sąd Okręgowy wym ierzył red. odo. „Gazety 
W arszawskiej" karę dwóch tygodni aresztu i grzy

P rzy  slabem trawieniu, maiokrwlsiości. wychud­
nięciu. błędnicy, chorobach gruczołów, v. ..sypkich 
skórnych i cz j rakach naturalna wo-da gorzka 
Franciszka-Józefa remtiuie tak ważne d-^aDnie 
kasize-k. —  Zalecana przez lekarzy.
U— —

OuMiier 
o ferorze hitlertuuiliins

Paryż. 23. 4. (B ) Na bankiecie, wydanym prze/, 
zarząd miasta Orange na cześć premjera Dalu- 
diera, szef rządu w  dłuższein przemówieniu poru 
szył najważniejsze zagadnienia w  chwili bieżącej. 
M. in. wspomniał premjer o niesłychanej brutal­
ności i z organizowanym terorze, szalejącym po 
drugiej stronie granicy francuskiej. Mówca pod­
kreślił, że wypadki w  iNemczech dowodzą, ua jak 
kruchych podstawach opiera się współczesna cy­
w ilizacja, którą uważano za głęboko zakorzenio­
ną na gruncie europejskiem. Omówiwszy znane 
stanowisko Francji w  dziedzinie rozbrojenia, po­
ruszył premjer ostatnie wydarzenia na polu finan- 
sowem, przyczem podkreślił, że Francja posiada 
silną walutę i niema powodów da obaw.

wny 250 zł. P. Miedziński apelował i onegdaj spra 
w a toczyła się prztd Sądem Apelacyjnym, który 
uchylił wyrok sądu okręgowego i podwyższył ka­
rę do trzecn miesięcy.

SAMOBÓJSTWO SĘDZIEGO ŚLED 0ZE60.

Przy ul. Kochanowskiego 5 na Żoliborzu w  
W arszaw ie powiesił się w  swym pokoju „ęuzia 
śledczy V II I  rew iru przy Sądzie okręgowym war­
szawskim 30-letni Juljusz Bresiewicz.

Sędzia bresiew icz niczem nie zdradzał specjal­
nego zdenerwowania. W  sobotę p iacow ał jak 
zwykle do godziny 2-ej w  południe. Był spokojny,
i  uprzejmy dla kolegów. Wieczorem popełnił sa­
mobójstwo.

Na stanowisku sędziego ślulczego pozostawał 
od listopada 1932 roku, poprzednio sprawował o- 
bowiązki sędziego grodzkiego w  Kraśniku wojew.: 
lubelskie. Sędzia Bresiewicz cieszył się opinją 
wybitnego fachowca.

 O--------

—  POGRZEB BŁ. P . DR, A N T O N IN #  K R A L L N
znanej i zasłużonej działaczki społecznej, odbył 
się w niedzielę popołudniu na cmentarzu żydow­
skim w  Podgórzu przy tłumnym uaziale publicz­
ności, wśród niej w ielu ubogich, których przed­
wcześnie zmarła leczyła bezinteresownie w  za­
kładach opieki społecznej. Przed halą cmentarną 
przemówienia żałobne w ygłosili Dr. Goldgart i- 
mieniem TOZu i Dr. Adolf Schwarzbat imieniem 
szpitala żydowskiego, składając hołd ofiarnej le ­
karce i działaczce.

— PCD MUREM OMENTARNEM zauważono 
wczoraj około godz. 9-ej w ieczór jak.tś kobietę, 
liczącą około 30 lat, w  stanie nieprzytomnym. O- 
bok niej leżała flaszcczka z resztkami kwasu kar­
bolowego, co pozwala przypuszczać, że kobieta o- 
wa popełniła zamach samobójczy. Identyczności 
narazie nies twierdzono. Desperatkę w stanie cię­
żkim orzewieziono do szpitala.

— N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W YPA D E K . Na zbiegu u- 
licy Lubicz a Botaniczna wpadł przez własną 
nieostrożność 8-letm chłopak nazwiskiem Jerzy 
Hejka, zam. Botaniczna 6, pod nadjeżdżający mo­
tocykl prowadzony przez porucznika 2 p. lotnicze­
go, odnosząc obrażenia cielesne aa głow ie i rę­
kach Przew ieziony został oa przez poru :znika na­
tychmiast do szpitala wojskowego, gdzie jest le­
czony na jego koszt, mimo że winę ponosi Hejka.

_  BEIavĄ W  GŁOWĘ. W czasie burze.ua ba­
raków wojskowych przy ui W ielickiej został po­
tłuczony spadającą belką z dachu robotnik Józef 
Stopa ,lat 44) zam. W ielicka 79. Po udzieleniu po­
mocy przez zawezwane pogotowie ratunkowe po­
został pod opieka domowa.

_  PODRZUTEK N A  KRZEM IONKACH. N ie­
znana kobieta porodziła dziecko obok ulicy Krze­
mionki, pozostawiła je na miejscu i zbiegła. W e­
zwany lekarz pogotowia ratunkowego przew iózł 
dziecko do żłóbka. Dochodzenia *a natką w toku.

— CO SKRADZIONO? Kożuch Marja, właści­
cielka spółdzielni spożywczej przy ul. Kazim ierza 
W ielkiego 80, zgłosiła do policji, że skradziono ze 
spółdzielni 20 pudełek sardynek, czekoladę i róż­
ne artykuły spożywcze łącznej wartości 120 zł. —  
Halpern Sala zam. Rabina Meisclsa, zgłosiła, |że 
prztd dwoma miesiącami skradziono jej z miesz­
kania garderobę damską wartości 300 zł — Stern 
Golda, zam. Jakóba 8, zgłosiła, że skradziono jej 
7. mieszkania dwie dolarówki. kartę zastawniczą 
r.a zegarek i gotówkę w kwocie 200 zl — Błaże­
wicz Aleksander zam. W ałowa 5, zgłosił, że skra­
dziono mu z mieszkania książeczkę oszczędności o 
wą P. K. O. na kwotę 45 zł.
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CENA B ILE TÓ W  KOLEJOW YCH BĘDZIE 
OBNIŻONA.

Jak się dowiaduje „Kurjer Codz.1* ministerstwo 
komunikacji przystąpiło do przedwstępnych slu- 
djćw  nad wysuniętym projektem wydatnego obni­
żenia osobowej taryfy ko lcow ej. W  tej chwili nie 
zadecydowano jeszcze wprawdzie w formie osta­
tecznej. w jakich rozm.arach i w  jakim terminie 
obniżka ta będzie wprowadzona ,v życie. Wedle 
Wysuniętego projektu taryfa osobow i na być ob­
niżona znaczniej na większych arze itrze aiach i 
mniej na trasach krótszych.

P R Z Y W Ó Z  TO W ARÓ W  REGLEM ENTOW A- 
NYCH.

Izba przemysłowo- handlowa w  Krakow ie za­
wiadamia firmy interesowane, że w czis ie do 27. 
kwietnia br. przyjmować będzie podania o zezwo­
lenie na import z zagranicy tych towarów, któ­
rych przywóz reglementowanych jest począwszy 
od 1 stjmznia 1932 r.

— DZIŚ NOONY D YŻU R A P T E K : Rynek A-B 
45, ul. Łobzowska G, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra­
kowska 19 i w Podgórzu ul. Brodzińskiego 1.

—  POSIEDZENIE  W Y D Z IA Ł U  W IZO  dziś w 
poniedziałek o g. 5‘30 popoł. (Florj-mska 28).

— EM UNAH wzywa wszystkich Bb prawników 
'do wzięcia udziału w  Wnlnem Zgromadzeniu Bi- 
bljoteki Prawników.

— KAD IM AH  wzywa wszystkich Bb prawni­
ków do gremjalnego wzięcia udziału we Walnem 
Zebraniu Bibljoteki prawników, dziś w  poniedzia­
łek godz 7 w ieczór w  sali Kopernika („Colle­
gium Novum“ ).

— AKAD . ORG. SJON. SOC.I. przyj nuje dodat­
kowo zgłoszenia do kibucu akade niekiego dziś
7,30—8,30 w  lokalu przy ul. Sarego 23.

— AKAD . OKG. SJON. SOC.I. Dziś w poniedzia­
łek o godz. 7,30 w  lokalu Poalej Sjonu. S irego  23 
żebranie dyskusyjne nt.: „Obecna sytuacja w  so­
cjalistycznym sjoniźmic". Zebranie zagai tow. 
Goldfarb. Goście mile widziani.

—  L. P. ERDTRACHT, szef znanega wydawnic­
twa ,Renajssance“ przebywał ostatnio tygodnie w 
Niemczech i zapoznał się naocznie z stosunkami 
polityeżnemi i gospodarczemu Na ten też temat 
w ygłosi odczyt w  języku polskim, we wtorek, dn.

bm. w  sali B.olońskiego. Bilety od 95 gr. do 2 zł. 
sa już do nabycia.

— Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
yo raz ostatni w  sezonie, opera G. Puccini‘ego 
„Madame Butterfly“ , w  której wystąpi znakomita 
prnnadonca Jadwiga Dębicka, pp. Śzynonowicz 
Romanowski, Mazanek.

— O STATNIE  PR ZE D S TA W IE N IA  KOMEDJI 
„T A K  —  A  N IE  INACZEJ** z gościnnym wystę­
pem znakomitego artysty scen polskich Marjusza 
Maszyńskiego, odbędzie się w  bieżącyn tygodniu 
„Tak —  a nie inaczej11 grana będzie jutro i dni na­
stępnych.

— „AUTO R 1 AK TO R 1*. Prelekcję na lemat „A u ­
tor i Aktor" (na marginesie prapremiery komedji 
Marjusza Maszyńskiego ..Tak — a nie inaczej") 
wygłosi dr. Wojciech Nalansuhn, dziś w Kolle- 
gium Wykładów Naukowvch, o gad z. 7 wiecz.

” — ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  tzarjj o godz 
7 rano targnęła się na swe życie, przez wypicie 
kwasu karbolowego. Katarzyna Węgrzyn, wdowa 
po funkcjonariuszu magistrackim, zam obecnie 
w Barakach Miejskich na Rakowicach. Po udzie­
leniu pierwszej pomocy przewieziono ją do szp’ 
lala.

T E A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Poniedziałek: ,Madame Butterfly“ .
W torek: ..Tak — a nie inaczej"1-

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
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Protest żydowskich r^hodzlelhlkńw i przemysidwefiw 
przeciw barbarzyństwu billerowskiemu

(rg ) Do olbrzymiej fali protestów, jaka płynie 
zewsząd przeciw okrucieństwom aaud hitlerow­
skich w  Niemczech, przyłączył się wczoraj stano­
w czy głos żydowskich sfer przemysłowych i rze­
mieślniczych Krakowa. Na wiec, zwołany do Do­
mu Rękodzielników Żydowskich przybyły o godz. 
l(a‘30 przedp. tale liczne rzesze, iż zebranie —  za­
miast na sali — odbyło się pod golem niebem w 
podworcu. Za siołem prezydjalnym zasiedli człon­
kow ie zarządu stow. „Szomer Umonim1- z w ice­
prezesami pp. radcą (roldschmieuem i Lederem 
i:a czele

Po zagajeniu zebrania przez p. Ledera przema 
w ia li kolejno pp.: Fischer, Scheinowitz i Heulier- 
ger, którzy przedstawili tragiczny los Żydów nie­
mieckich. Poszczególni mówcy podkreślali, iż to 
wszystko, co rozgryw a się obecnie w  Niemczech, 
dzieje się pod egidą rządu i za jego ,'oparciem. 
Toteż obowiązkiem Żydów całego świata jest sta­
nowcza kampanja antyniemiecka. Musi ona się 
skupić przedewszystkłem na bojkocie gospodar­
czym Rząd polski z całą gotowością spieszy z po­
mocą swym obywatelom Żydom, których dotknę­
ła ręka barharzyńcy, protestują przeciw temu naj­
wybitniejsi mężowie stanu w  Angiji, ale niezale­
żnie od tegtr najsilniejszą broni * w  walce z obec­
nym regimem w Niemczech będzie solidarny i nie­
ugięty bojkot w szys^ iego, co pochodzi z Niemiec.

Zebranie uchwaliło następującą rezolucję:
„Rękodzielnicy i Przem ysłowcy żydowscy ze­

brani na wiecu protestacyjnym w  dniu 23. IV . b. 
m. w domu Stowarzyszenia Rękodzielników Żydo­
wskich „Szomer- Umonim" w  Krakow ie Podbrze- 
zie 6, protestują wobec całego świata przeciwko 
niesłychanym zbrodniom popełnianym z cala pre­
medytacją przez rząd państwa niemieckiego tak na

obywatelach tego państwa jak i wszystkich Zy -' 
dach osiadłych w  państwie niemiecki; n.

Zbrodnie te, nie mają wogóle przykładu nawet, 
w  dziejach najciemniejszego średniowiecza i pię 
tnują tak obecny rząd niemiecki jak ich warchol- 
skieh zwolenników, jako ludzi wyzutych z wszel­
kiego poczucia honoru i wogóle wszelkich ludz­
kich uczuć i

Zebrani rękodzielnicy i przemysłowcy i ydow 
scy uchwalają jednogłośnie bojkot wszelkich sto 
sunków handlowych z Niemcami i posr..nawiąJą| 
pod słowem honoru i pod narażenie n się na wy­
kluczenie ze społeczeństwa żydow sk ieg), nie spro­
wadzać z Niemiec ani pośrednio ani bezpośrednio' 
żadnych surowców, żadnych narzędzi, żadnych ia-j 
brykatów i półfabrykatów, żadnych maszyn, żad-i 
nych druków i gazet, wogóle cokolwiek z  Niemiec; 
pochodzi, tai; długo jak długo obecny rząd Jest U' 
steru i jak długo zdziczałe hordy teutońskie niej 
zaprzestaną swoich barbarzyńskich metod gnębię-1 
r.ia Żydów.

Zebrani rękodzielnicy i przemysłowcy żydow­
scy wyrażają Wysokiemu Rządowi Państwa P o l-1 
skiego jak najgorętsze podziękowanie za stano-1 
wisko i energiczną obronę Źyaów  ODywateli pol-| 
sl ich zamieszkałych w  Niemczech.

Wszystkim ludziom dobrej woli, ludziom mają-j 
cym w  piersiach ludzkie serca, którzy prześlado­
wanym Żydom okazali tyle współczucie i popar­
cia, wyrażają rękodzielnicy i przemysłowcy ży ­
dowscy swoją najgłębiej odczuwaną wdzięczność' 
i proszą o zachowanie tej przychylności i nadal.

Zebrani rzemieślnicy i przem y;ło .vcy żydowscy: 
uchwalają wysiać telegram dziękczynny do an­
gielskiej Izby Gmin za zajęte stanowisko w  o- 
bronie uciśnionych Żydów". ;

NIEDZIELA LIGOW A

W ARTA (Poznań) — GARBARNIA 1:0 (0:0)
Piękne zwycięstwa poznańsk-e, W arty, a fata'- 

ne Wyniki dotychczasowe Garbarni w bieżącym se­
zonie, faworyzowały raczej w powyższem spotka­
niu gości z.ielornych, ałe w każdym razie zapowiada 
ło się ono bardzo in teresu jąco ze względu na stałą 
kilkuletnią rywa'izację eksmistrz-ów ligowych.

Poznaniacy okazali się tym razem drużyną jedno 
jitszą j lepszą, szybszą i spokojniejszą., opanowana 
i zdecydowaną. Krakowianie są fizycznie silna d'ru 
żyną, ale zbyt ciężką powolną, technicznie i takty 
ozmic ustępowali gościom, jednostkowo nieźli, we 
w.^pótpracy sla-bi i nieekonomiczni, chaotyczni i 
niemądrzy, natomiast odznaczali się niebywałą arn 
■b»oją walki.

W  pierwszej połowie ma wyraźną przewagę 
Wart®, której cały zespół wykazuje we wszystkich 
1'iniach doskonałe zgranie i rozumienie się, dobry 
start do piłki i kondycję. Goście odraza narzucają 
silne tempo i są znacznie groźniejsi, niż gospoda­
rze. L iiiiiia ataku W arty w  składzie: Radoiewski, 
Kmiota, Szerfka I. Kryśk!ewicz, Nowacki szła pre­
cyzyjnie i celowo naprzód, demonstrując dobry 
styl, należycie wspomagana produkty win emij dolne- 
mi piłkami przez pomocników Przykuckiego, Obie 
żyńskiego i Sz-erfikego I. Trio defensywne Fonto- 
wjcz, Flieger, Pawlak bezbłędnie spełniało swe za 
danie.

Natomiast Garbarnia wykazywała wielkie luki i 
niedomagania. To nie jest już. wiąAlędnie jeszcze ta- 
sama lud win owsika drużyna, która miażdżyła Iawi 
nowemi atakami p rzec Kwi Aa, nie dając mu dojść Jo 
głosu i nie pozwala,ąc mu odetchnąć. W  atakia zadc 
wolił częściowo ylko Smoczek, jako dyrygent 
strzelec. Łącznicy —  tank) Pazurek i Jnksz za 
ciężcy, niezdecydowani i bezmyślni, nawet skrzy- 
dowi Riesner i Baitor niedostatecznie groźni. Pra­
wa strona szła jednak mimo wszystko iepiei. choć 
bez efekru. Pomoc destruktywnie niezła, ale konstru 
ktywmie słaba, hez systemu i myśli wytycznej. Nai 
lepszy jeszcze Skw&rczowiski. pożyteczniejszy od 
Wilczkiewicza i Namajay. W  obronie Konkiewicz

znacznie lepszy od ciężkiego B ila. W  bramce Gre, 
gorczyk nie zabłysną! specjalnie, aje był jedynymi 
rroże spokojnym graczem w  swym zespole, .nrerwe 
nęował skutecznie, a jego niektóre błędy przypisaćj 
raczej należy niezwykle nerwowym i chaotycznym^ 
PGCiągnięicom linki defensywnych.

Mimo to w pierwszej części gry wynik był bez-  ̂
bramkowy. Piękne ataki W arty nie miay na.ieżytegoj 
wykończenia. Garbarnia bronita się dteśelmie, ale' 
iei ataki byłj znowu sporadyczne i niesystematy-1 
ozme. Dopiero w II. połowic nastąpiło rm strzym :? 
cie. W  8-me.i minucie przeprowadzają goście ładna 
kombinację ■'rójką środkową i po telowem  podaniu 
Kryśkfewieża zdobywa Szerfke I. jedynego i decydn 
jącego gola- Grcgoiwzyk nie mógł tu mieć nic do po 
wiedzenia, a w każdym razie nie zawinił tej bram 
hi. Ten jeden moment dał Warcie drwa cenj.e waż, 
ne punkty, zasłużone z puktu widzem a poziomu i 
umiejętności, niesprawiedliwe może ze względu na 
dalszy przebieg wałki.

Bo od te-j właśnie chwili Garbarnia zbudziła się1 
z ileiargu i rozpoczęta generalną rozpaczliwą ofen-, 
sywę. Warta odczuła te<n niepohamowany wysi­
łek przeciwóku’ i zastosowała roztropna defensywę 
której atoli głównym bohaterem był wyjątkowo m-. 
chljiwy i niezawodny zawsze tFontowicz, którego pa-; 
ra- i robinsonady były pierwszorzędnej klasy i nie, 
dopuściły do możliwego wyrównania szans. Szoze-': 
golnie dwa dalekie wspaniałe strzały Smoczka o-1 
bronione zostały w  sposób klasyczny. Może byłaby) 
Garbarnia nie zeszła z boiska pokonaną, gdyby iej1 
robota nie była przez cały przeciąg mecziu tak ner, 
wową i gdyby się w jej ataku znalazł chociaż jeden1 
spokojny taktyk i strzelec.

Nie wolno nam pominąć nieznanego dotąd sędzię, 
go p. Mazura z e  Sosnowca. Nie rozstrzygał on na; 
wet przeciętnie źle, ałe nieustannie gwizdał, dopro 
wadza.jąc do rozpaczy drużyny i widownię. Za­
miast energicznie a krótko interweniować... furt 
gwizdał, na wszystko gwizdał. >ź został... w ygw i­
zdany. Debiut gwizdkowy tego sędziego wykazał, 
że dyplomy Iligowych sędziów są zbyt pochopno 
rozdzielane. (hJ)

R E PE R T U A R  KIN K R A K O W S K IC H
A T L A N T IC : „Artem , Burłak z uad 'Wołgi" 
A PO LLO : „Pan Spelec Ostrostrzelec" (Vlasta

Burian).
A D R IA : „Gasnące płomienie" (C live Brook,

Charles Boyer).
B A G A TE LA : „Noc w  raju" (Anny Ondra).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : Jad miłości (Ramon Novar- 

ro, Anna May Wong).

PROM IEŃ: „24 godziny" fC live Broak) i „B łę­
dne ognie" (operetka z Sari Maritza w  roli g ł )  

SŁONCE: „Legjun walecznych*1 (Ken Maynard, 
oraz Slim w  komedji „D w aj pechowcy").

SZTU K A : „Gehenna kobiety" (Sylw ja Sydney. 
Wynue Gibbson).

UCIECHA: „Na rozkaz kobiety" (P o ’ a Negr*). 
W AN D A : „Romeo 1 Julja" (D ynsz*, Pogorzel­

ska, Tom  j in ).
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